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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERarA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.25 zŁ, na pocztach przez listowego

w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zl’.’ , przez listowego w dom 3.11 zł.,

pod opaską w _Polsce 5.09 zł. , do Francji i Ameryki 7.59 zł ., do Gdańska
4.91 guldeny, do Niemiec 4.01 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p., wydawnictwo nia OdoowSada

za dostarczania olsma, a prenumeratorzy nia mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5-6 po południu.

Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30— filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej44 Spółki fikc.
OGŁOSZENIA

23 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 553 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
29 gr., każde dalsze 11 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu, Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli
kowane 20% nadwyżki. — Za terminow?y druk.i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T, A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.

Konto czekowe: P. K, O. nr . 203713 Poznań.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Telefon administracji 315. — Te!, filji 1299 Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 181. BYDGOSZ.CZ, wtorek dnia 10 sierpnia 1926 roku. Rok XX.

,,Strzelec”
ma poparcie władz, a cieszy się

niechęcią społeczeństwa.
Podczas wczorajszych uroczystości w

Czersku, gdy w przemówieniu swojem
p. red. Teska podkreślił, że nie ścierpi-
my na ziemi naszej wschodnich nalecia
łości, przyczem wyraźnie wskazał na

,,Strzelca" — odezwał się niemilknący
huragan oklasków. Powtórzył się, gdy
mówca wspomniał, że chętnie przygar
niemy i za braci uznamy tyiko tych,
którzy uczciwie z nami chcę, pracować,
tę ziemię naszą ukochać, ża którąśmy
w czasie niewoli walczyli i cierpieli.

Gdyby rząd miał był wczoraj w Czer
sku swojego obserwatora podobnie jak
przed 2 tygodniami w Wągrówcu i znał

nastroje ludności tutejszej, nie wyrzu
całby pieniędzy na popieranie ,,Strzel"
ca", A że je wyrzuca, to nie ulega wąt
pliwości. Delegaci ,,Strzelca11 jechali
na zjazd do Kielc na bilety kredytowe
—- jak oficerowie. ,,Strzelec11 otrzymał
bezpłatnie tyle kompletnych umundu
rowali i karabinów ile tylko zażądał.
Nasi Powstańciy i Wojacy w takich przy

padkach zwykłe miewali trudności, choć

zwykłe tylko dla pocztu sztandarowego
o broń i ekwipunek prosili.

Czy rząd myśli, że takiem forytowa-
niem ,,Strzelca11 zapewni sobie poparcie
społeczeństwa tutejszego łub_ choćby po
ważniejsze części jego? feynajmniej,
,,Strzelec" jest obeą, chorobliwe,, sztrac-g-
nie zaszczepioną naroślą na ciele społe
czeństwa .tutejszego i nłggy się. z niem
nie zreśnie, Że tak jest, o tem świad
czy obchód niedzielny w Bydgoszczy.
Społeczeństwo zachowało się w’obec ma
szeruj.ących butnie . ulicami miasta
strzelców z pogardliwa obojętnością.
Wie ono doskonale, jacy ludzie ,,Strzel
ca11 organizowali i kto do niego należy.
Niech władze przejrzą akta karne człon
ków ,,Strzelca11 i poddadzą, obserwacji
działalność niektórych z nich, a prze
konają się, że wyrzucają pieniądze na

organizację, która ma inne cele niż o-

bronę Ojczyzny, Zdradził się z tern je
den z hersztów, który powiedział: W
razie czego rznąć będziem,y burżujów.
(Świadkami służymy).

Nakoniec zaznaczamy, że w tutej
szym ,,Strzelcu11 jest tyłko kilka jedno
stek pochodzenia tutejszego. Społeczeń
stwo nie potrzebuje się martwić, że te

plewy odpadły. Obecnie już utarło się,
przekonanie, że nie potrzeba munduru
— po gębie poznaj e się ,,Strzelca",

4 , ’Je,
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Strzelcy złożyli wczoraj wieniec na

płycie Nieznanego Powstańca Wielko
polskiego. Biedak gdyby był mógł,
byłby niechybnie wstał z grobu i uęiekł
przed strzelcami, którzy mieli odwagę
pamięć jego uczcić. Byłby im niezawo
dnie powiedział: Nie chcę z wami nic
mieć wspólnego, boć to z waszej winy
krew ułanów polskich lała się w Krako
wie’i z waszej winy krwawiły się lwow
skie orlęta, a wyście robili wtedy polity
kę socjalistyczny,,. uposażeni bogato w

broń i wszelki ekwipunek wojskowy.
W’ierzę, że podobnie postąpicie w przy
szłości. Precz od grobu mego!

Wieniec ,,Strzelców" znikł w nocy z

grobu Nięgpanego Powstańca i znalazł
się w nurtach Brdy.

Ważą się Sosy Bo!szewll S
Porozumienie Trockiego z Zmowie wem?

Warszawo, 8. 8. W Rosji rozpoczęła się walka, która może zadecy
dować o losach bolszewizmu. Skrajni komuniści wystąpili przeciwko

umiarkowanym, Pierwsi nie mogą nic zdziałać przeciwko rządowi i czere-

zwyczajce bez pomocy Trockiego. Obiegają jednak pogłoski, iż między
Trockim a Zinowjewem nastąpiło zbliżenie. Odroczenie do wiosny 1917 r.

ogólnego związkowego zjazdu sowietów jest, zdaniem naszem, dowodem,
iż centralny komitet wykonawczy zdaje sobie sprawę z rozłamu opinji
w Rosji,

Powstańcy iii;ll Kisrsz I Shsrsoa.
London, 8. 8. (PAT). ,,Sunday Times44 donosi z Bukaresztu, jakoby

czarnomorski korpus sowiecki zbuntował się. Zbuntowane oddziały zajęły

podobno Kiercz i Chersoń. Z tego samego źródła donoszą, jakoby w Rosji

ogłoszono powszechną mobilizację,
(Potwierdzenia tych informacji z innych źródeł redakcja P. A. T, nie

otrzymała). s.

Jaszcze sprawa Banlui Dyskontowego.
Bydgoszcz, 9 -sierpnia.

Wiadomość o uwięzieniu głównych
sprawców upadku Banku Dyskontowe
go, wywołała nietyle sensację, ile

prawdziwe zadowolenie wśród tych
wszystkich, którzy całe często maj§,tki
przez operacje ,,kredytowe11 owych pa
nów stracili i wśród większe,j jeszcze
rzeszy t,ych, którzy od dawna podejrzli
wie patrzeli, jak pewni ludzie się rap
townie dorabiali .Dziś już wiemy, że

majątki tych ludzi oparte były - na

nieuczciwości.

Bank Gospodarstwa Krajowego wy
dał na ratowanie Banku Dyskontowego
już przeszło dwa miljony złotych. Pie
niądze te wyrzucone zostały poprostu w

bioto — bez żadnego pożytku dła ży
cia gospodarczego naszego miasta, a

tylko z korzyścią dla szubrawców.
Niektóre z podanyc,h przez nas szcze

gółów nałeży jeszcze sprostować i wy
jaśnić. I tak prawdą jest, że dyrektor
Sawicki ścigany był listem gończym za

sprzeniewierzenie pieniędzy państwo’
wych — nie spółdzielczych. ,,Dr,11 Sam
borski, podobno przechrzcony żyd, któ-

ry pośredniczył w rozmaitych brud
nych interesach Banku Dyskontowego,
jekt ’w rzeczywistości dyrektorem Kasy
Chorych w Łodzi, gdzie go też areszto
wano

Jak’ nas informują, ,,obywatel11 ten

ma w Sopocie eleganckie mieszkanie.
Nie dziw, ho brał bardzo grube prowi
zje :.c Banku Dyskontowego, za intere
sa, które robił i których nie robił.

Wreszcie co do p. Fiegla, co do któ
rego jest zarzut, że w sposób karygodny
Bank wyzyskiwał, to uwięziony on zo
stał przez władze gdańskie na wniosek
tutejszych władz sądowych. Czynione
są starania o wydanie go władzom tu
tejszym i mamy nadzieję, że władze
gdańskie go wydadzą, boć — przypusz
czamy; - i , one niewątpliwie staną na

stanowisku, że złodziejstwo zawsze i
-wszędzie tępić należy.’

Moment charakterystyczny: Dzień

przed aresztowaniem p. Fiegeł podał do
,Senatu gdańskiego wniosek o obywatel
stwo gdańskie. Widocznie serce jego
tak długo t,ylko czuło po polsku, dopó
ki polski grosz się walił do jego kiesze
ni.

Olbrzymia kradzież z włamaniem
w magazynie jubilerskim radcy Kaszubowskiego.

Bezczelność złoczyńców. - Olbrzymie straty. - 1009 zł. nagrody za

wykrycie sprawców.
W czasie między sobotą a poniedział

kiem, dokonano w magazynie jubiler
skim radcy Kaszubowskiego przy ul.
Długiej niezwykle śmiałego włamania
się. Złoczyńcy, dostawszy się do piwni
cy, położonej przed magazynem, wy
wiercili w suficie piwnicy, tuż pod o-

knem wystawowem otwór, i tą drogą (,
stali się do magazynu, gdzie łupem ich
padła wielka ilość nader cennej biżute
rii, głównie złotych zegarków, pierścion
ków, papierośnic, kolczyków, branzolet
i t. d. Wiele z tych przedmiotów były
wysadzane brylantami i innymi drogimi
kamieniami,

Kradzież odkrył dziś po godz. 8 rano

p, Rostkowski, który pracuje w magazy-

nie jako zegarmistrz. Mieszka on w tej
samej kamienicy i wszedłszy dziś tylne-
mi drzwiami do magazynu, zauważył
natychmiast wielki nieład, a nast.ępnie
przebitą podłogę we frontowej ubikacji.

Nie-ulega wątpliwości, że włamywa
cze po dokładnem obeznaniu się ze sy
tuacją w magazynie, zakradli się nastę
pnie do firmy, skąd wybili opisany po
wyżej otwór do magazynu, w którym
plądrowali do woli, mając czas i czując
się z powodu niedzieli, regat i ładnego
dnia zupełnie bezpiecznymi przed za
skoczeniem.

,,Radca Kaszubowski ofiarow’uje ni
niejszem .1000 zł nagrody temu, kto.

wskaże sprawców włamania i przyczyni
się do icli ujęcia i odebrania im łupu.

W jutrzejszym numerze podamy do
kładny opis, jak włamanie dokonano,
jakoteż rysopis dwóch o to włamanie,
podejrzanych osobników.

Cała ekspozytura śłedczćt z komisa
rzem Pisarzewskim na czele pracuje od
rana nad wykryciem zbrodniarzy.

Radca Kaszubowski nie był ubezpie
czony przed włamaniem i kradzieżą z

tego tylko powodu, ponieważ towarzyst
wa asekuracyjne niechcą przyjmować
ubezpieczeń magazynów jubilerskich i
zegarmistrzowskich. T° też kradzież ta

radcę ICaszubowskiego bardzo niemile

dotyka,

Zwolennicy kościoła naKodoweflo

przechodzą n,a prawosławie.
. Warszawa, 9. 8. tel. wł. Swego czasu, prowo

dyrami Kościoła Naród byli Huczno i Piel"u
,szka, ora,z posł.owie Berch i Socha,. Zgłosili oni

gotowość przystąpienia do cerkwi prawosła,wnej;
W sprawie tej, odbył się sobór biskupów pra
wosławnych, który zgodził się na przystąpienie
do cerkwi kościoła narodowego. Wczoraj nastą
piło ,przyjęcie na, łono, cerkwi, wyznawców kry
scioła narodowego.

Nowa instytucja do zwalczania banków

spekulacyjnych.
Warszawa, 9. 8 . (tel. wł.) Rząd ma z,amiar W

najbliższym czasie po.wołać do życia specjalną
instytucję, której zadaniem byłoby przeprowa
dzić sanację, nstytucyj bankowych w Polsce.
Celem tej instytucji byłoby popieranie w okresie

sanacyjnym banków, które dają gwarancję zdro-

wego rozwoju finansowego_ a zwalczanie placó
wek bankowych których istota oparta jbst n?

spekulacji.
Polacy z Mandżurji u Prezydenta Mościckiego,

Warszawa, 9. 8 . (cel. wł.}. Do Prezydenta Mościc
kiego zgłosiła się delegacja Polaków z Mandżurji,
przedstawiając opłakany stan placówek kulturalno
oświatowych przeznaczonych dla wychodźców. De
legacja złożyła Prezydentowi memorjał w którym
prosi o wydatną materialną pomoc ze strony rządu
polskiego. Prezydent Mościcki obiecał życzliwij
rozpatrzyć memorjał.

Sytuacja strajkowa w Łodzi.

Warszawo, 9. 8 . (tel. wł.} . Sytuacja strajkowa w

Łodzi pogarsza się. Do stra,jku mają przystąpić pra
cownicy) szpitali. W najbliższych dn:ach spodzie
wane jest rozszerzenie strajku na pracowników te
lefonów i funduszu bezrobocia. Komitet strajkowy
grozi rozszerzeniem st’rajku na wszystkie instytucje
użyteczności publiczne, w całej Polsce i w tym celu

zwołuje konferencję.

Zamach na Pangalosa.
Ateny, (Radjo) 9. 8. Prezydent ministrów Panga-

los, który wypo’czywa na wyspie Syacel, został

wczoraj napadnięty przy śniadaniu. Jakiś dobrze u-

brany mężczyzna przystąpił do niego z zamiarem
zastrzelenia go. Zezbrani goście odebrali mu rewol
wer. Policja po przesłuchaniu doszła do wniosku, że

jestto jakiś niepoczytalny osobnik. (Jak zwykle
Red.).

PięćsbiEeeie miasta Ryczywołu
w pow. obornickim.

W dniu wczorajszym święciła spokojna mieścina
-— Ryczywół 500-lecie istnienia. Uroczystość j’ubile
uszowe ściągnęły do Ryczywołu kilka tysięcy gości
z bliższych i dalszych stron. Atrakcją był pochód
w strojach historycznych i ludowych oraz zlot so-r

kołów okręgu rogozińskiego.
Sprawozdanie obszerne delegata naszej redakcj’i

ukaże się w ,,Dzienniku” jutro.

Piłka nożna.

Polska bije Finlandię.
Poznań, 8. 8. .1926 . Ein!andja-Polska 1 s2,
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List z Chin.
Uroczystość Bożego Ciała j Zielonych Świąt
w Harbinie. — Wycieczka młodzieży pol
skiej do Japonji. — Ab iturjenci gimnazjum
polskiego im. Henryka Sienkiewicza udają
się na wyższe studja do Polski. — Gazetka

gimnazjalnego Kółka Polonistów. — Zgoda
i jedność w kolonji polskiej w Harbinie,

(Korespondencja własna).

Harbin, w końcu czerwca 1926 r,

Ktokolwiek starał się dotąd twierdzić,
że kolonja polska w Chinach maleje przez

ciągłe wyjazdy stąd do Polski rodaków na
szych, których zagnały tu losy bądź z Sy
biru, po uwolnieniu się z katorgji za udział

w powstaniu, bądź też osiadłych tu dobro
wolnie, ten napewno myli się, jeśli zważy
my, jak imponującą była w Harbinie tego
roczna procesja Bożego Ciała, Polaków nie
tylko nie ubyło, ale przeciwnie — liczba ich

zwiększyła się nawet bardzo poważnie. Do
Polski powróciło wielu wygnańców, lecz po
została nas tu Polaków liczba bardzo po
ważna, imponująca, co należy przypisać u-

miejętności skupiania się żywiołu polskie
go na obczyźnie i wzajemnego umiłowania,
— W dniu 6 czerwca wyruszyła z kościoła

św, Stanisława, znajdującego się w nowej
części miasta Harbina, olbrzymia procesja
Bożego Ciała, w której jeszcze nigdy nie

było tak olbrzymich tłumów, jak właśnie

tym razem. Wielki pochód ciągnął się na

przestrzeni przeszło kilem,, otwierali go zaś

uczniowie Chińczycy ze szkoły katolickiej
w Fudziadzian i młode panienki chińskie,
wychowanice zakładu sióstr Franciszkanek,
ubrane w biel i trzymając liije w rękach, zaś

ponad ich głowami wznosiły się barwne

chorągwie z napisami chińskiemi, Tuż za

niemi postępował szereg sierot, wychowy
wanych w ’klasztorze ss. Franciszkanek w

starej części Harbinu, wyznających religję
katolicką obrządku wschodniego, Sierot

tych było 43, a w tej liczbie 8 dziewczynek
polskich. Dalej szły w składnym szeregu u-

czenice gimnazjum polskiego imienia Hen
ryka Sienkiewicza, w liczbie 60, w welo
nach na głowach, niosąc obrazy katolickie.
Baldachim nieśli naprzemian najstarsi człon
kowie kolonji polskiej w Chinach, pod bal
dachimem zaś kroczył z monstrancją admi
nistrator katolickiej diecezji syberskiej, ks.

Gerard Piotrowski, którego od następnych
ołtarzy zmieniali kolejno księża Eysmontt,
dalej proboszcz parafji Przystań ks. Lesz-

czewicz i w końcu misjonarz francuski ks.
Dasier. Przed baldachimem pod stopy cele
bransów rzucały żywe kwiecie dziewczynki
polskie ze szkół przygotowawczych, ubrane

w biel, z wianeczkami na główkach, a bar
dzo liczni _parafjanie nieśli chorągwie o bar
wach papieskich i polskich narodowych, z

napisami ,,Boże chroń Polskę". Za balda
chimem postępowały olbrzymie tłumy, nie-

bacząc na wielki upał, bo przekraczający
40 stopni C, — szli, śpiewając polskie pieśni
nabożne. Porządek utrzymywała dzielna

drużyna harcerska naszego gimnazjum w

Harbinie, a władze chińskie, które do uro
czystości Bożego Ciała odnosiły się nader

życzliwie, wydelegowały do pomocy naszym
harcerzom dwa plutony piechoty policji,
które jednak wcale nie miały pracy, gdyż
porządek panował wzorowy, ale zato kar
nością swoją i powagą przyczyniły się do

uświetnienia procesji. - Tak doszła proce
sja najprzód do znacznie odległej cerkwi u-

nickiej św. Włodzimierza, gdzie przed ołta
rzem, wystawionym zzewnątrz tej świątyni,
powitał ją proboszcz parafji obrządku
wschodniego ks, Kowalow, wyrażając ze

wzruszeniem w pięknych sowach wielką ra
dość ze zbliżenia się dwóch obrządków —

rz. -katolickiego i wschodniego. Stąd prze
sz_ła procesja do ołtarzy następnych, usta
wionych przy ul, Uczastkowej i Skwoznej,
oraz _przed gmachem misji francuskiej w

Pudziadzianie i wreszcie w rdzennie chiń
skiej części miasta, odległej od kościoła św.

Stanisława o kilka kilometrów. Tak pięknie
i poważnie odbyła się ta wspaniała uroczy
stość procesji Bożego Ciała w Harbinie, pod
rządami chińskiemi.

— Pierwszy dzień Zielonych Świąt
przypadł w tym roku akurat na imieniny
administratora diecezji syberyjskiej ks. Ge
rarda Piotrowskiego, który też podczas uro
czystości celebrował sumę w kościele św.

Stanisława, w asyście ks. ks. Eysymontta,
oraz rektora seminarjum duchownego ks.

Wilczyńskiego. Ostatni wygłosił też pod
niosłe kazanie do zebranych w świątyni tłu
mów wiernych. Podczas nabożeństwa chór

Towarzystwa Popierania Muzyki i Śpiewu
Kościelnego wykonał z towarzyszeniem ze
społu smyczkowego ,,Mszę Jubileuszową"
Grubera; na organach przygrywał znany

’wirtuoz p. Kupkę. Towarzystwo Popierania

Muzyki i Śpiewu Kościelnego powstało
dzięki inicjatywie i niezmordowanej pracy
pp. Szafrańskiego i organisty Wyszyńskiego,
którzy zyskaj! sobie za to wdzięczność całej
kolonji polskiej w Harbinie.

— W pierwszych dniach sierpnia wy
jeżdża wycieczka młodzieży polskiej z Har
bina do Japonji i zabawi tam przypuszczal
ne 2 tygodnie, w, którym to czasie zwiedzi

stolicę i ważniejsze cen-tra przemysłowe,
oraz kułturałne. Jest to wielka zasługa re
dakcji ,,Tygodnika Polskiego", wychodzące
go w Harbinie, że przyczynia się do ożywie
nia ruchu w naszej kolonji polskiej, która

dzięki poparciu redakcji, zawsze ma pewne
urozmaicenie. Inicjatorką wycieczki do Ja
ponji jest p. Józefa Brudzewska, nauczyciel
ka gimn. im. H. Sienkiewicza, która odzna
czyła się jako doskonała organizatorka we

wszelkich urządzeniach naszych.
— W naszem gimnazjum im. Sienkiewi

cza zdali świeżo egzamin dojrzałości pp,;
Władysław Pelc (z odznaczeniem), Romual
da Więckowska, Aniela Juszkiewiczówna,
Arkadjusz Bujnowicz, Aleksander Sackie-

wicz i Józef Sobótkiewicz. Abiturjenci ci

postanowili wyjechać do Polski, gdzie chcą
odbyć wyższe studja na naszych uczelniach

— Kółko Polonistów gimnazjum im. H,
Sienkiwicza wydaje co pewien czas własną
gazetkę p. t . ,,Dwutygodnik", redagowaną
bardzo starannie i zawierającą najciekawszy
materjał z życia gimnazjalnego. Pisemko to

spotyka się z prawdziwem uznaniem naj
wybitniejszych osobistości w polskiej ko
lonji Harbina.

— O ruchu polskim1 w tem mieście Da
lekiego Wschodu można się wyrazić z jak-
największem uznaniem. Każdy, komu tylko
czas pozwala, zabiera się po żmudnej pracy
o byt swój do czynów dla dobra sprawy na
szej, biorąc udział w tem lub innem towa
rzystwie, a wszystkich cechuje prawdziwa
zgoda i świadomość rzeczy, każdy wie, że

tu na obczyźnie należy się nam skupiać, to

też nasza kolonja poszczycić się może owo
cami swej pracy, którą kiedyś ocenić będzie
mogła należycie młoda generacja — przy
szłość narodu naszego. Z. N.

Niemcy zawsze pa pierwszem mieiscu.
Walka o miejsce w Lidze Narodów.

z Gdańsk, 7. 8. (PAT). W związku ze

zbliżającym się terminem ogólnego zgroma
dzenia Ligi Narodów, prasa tutejsza omawia

żądanie Polski i Hiszpanji w sprawie stałego
miejsca w Radzie Ligi. Dzienniki gdańskie
w doniesieniach swych korespondentów z

Londynu i Berlina starają się udowodnić, że

żądania te nie mają żadnych widoków po
wodzenia. Co najwyżej Hiszpanja uzyska 3-
letnie niestałe miejsce w Radzie z gwaran
cją ponownego wyboru, Berlińscy kores
pondenci pism gdańskich stwierdzają dalej,
że w sprawie żądania Hiszpanji Niemcy

działają w porozumieniu z Francją. Danzi
ger Volksstimme oświadcza, że Niemcy nie

mają nic’ przeciwko przyznaniu Polsce nie
stałego miejsca w Radzie. Obecność Polski

w Radzie Ligi jest dla Niemiec tembardziej
pożądana, że między Polską a Niemcami

istnieje wiele kwestji spornych. W każdym
jednak razie — stwierdzają pisma gdańskie
- przedewszystkiem Niemcy muszą być
być przyjęte do Ligi, by otrzymać stałe

miejsce w Radzie, a dopiero potem będzie
można przystąpić do rozważania żądań Pol
ski i Hiszpanji.

Trudności żywnościowe we Włoszech.
Rzym,, ?. 8. (AW.) Rada ministrów

obradowała ostatnio nad zaprowadze
niem szeregu ograniczeń oszczędnościo
wych, zwłaszcza w codziennem użyciu
środków żywnościowych. Według tych
ograniczeń ma być dozwolony wypiek
jedynie ciemniejszego chleba, którego
waga nie może przekraczać 200 gra
mów. Nie wolno wypiekać i sprzeda
wać chleba luksusowego, jak również

słodyczy i ciastek z mąki pszennej. Na
skutek propozycji ministra skarbu, ra
da ministrów powzięła szereg decyzyj
natury finansowej, a mianowicie stop
niowe zmniejszanie obiegu banknotów,
i skoncentrowanie wszystkich operacyj
wekslowych w Banku Włoskim. Ze

względów oszczędnościowych zniesiono
95 t. zw. podprefektur.

Katolik kandydatem na prezydenta
Stanów Zlednoezonych.

Nowy Jork. W sferach politycznych
stronnictwa demokratycznego poruszona

jest już sprawa kandydata, którego partja
wystawi przy zbliżających się wyborach
prezydialnych w Ameryce. Do osoby kandy
data przywiązywana jest obecnie szczegól
na waga ze względu na nadzieje demokra
tów zwycięstwa nad partją republikańską,
do czego się miała — zdaniem kół demokra
tycznych — przyczynić niępopularność sze
regu zarządzeń w szczególności administra

cyjnych prezydenta Coolidg’e’a, Dotychcza
sowi kandydaci pp. Smith, Mac Addo spo
tykają się z opozycją. Pierwszy ze względu
na wyznanie katolickie, obawiają się bo
wiem, aby ortodoksyjn,ie nastojeni protes
tanci nie rzucili w wypadku wystawienia
jego kandydatury głosów na kontrkandyda
ta, drugi posiada natomiast mimo grupy fa
natycznych zwolenników, w, pewnej części
stronnictwa demokratycznego, opinję czło
wieka niepoważnego,

Kongres PanazjMircki.
Londyn, 6. 8. (AW). ,,Daily Mail" do

nosi z Nagasaki, że odbył się tam pierw
szy wszechazjatycki kongres, na któ
rym zjawiło się 51 delegatów koloro
wych ras z Japonji, Indji, Filipin, Sja-
mu i Korei. Wskutek nieprzyjaznych
stosunków z koreańczykami, przedstawi
ciele Chin kongres ten zbojkotowali. In
dyjscy delegaci wygłosili szereg ostrych
mów, skierowanych przeciw polityce
angielskiej w Azji. Japońscy

"

mówcy
wskazywali na antyjapońskie nastroje
Ameryki. Kongres zaproponował stwo
rzenie związku ras azjatyckich, założe
nie szeregu międzyazjatyckich banków

kredytowych i wybudowanie szeregu
kolei. Pozatem. związek ten ma być
czemś w rodzaju europejskiej Ligi Na
rodów.

Japonja zbojkotowała Kongres

panazjatycki.
Londyn, 6. 8. (PAT) Kongres panazja-

tycki w Nagasaki został wczoraj po trzy
dniowych obradach zamknięty, nie osią
gnąwszy rezultatów. Powodem tego by
ło usiłowanie chińskiej delegacji wyko
rzystania panazjatyckiej idei jako środ
ka presji i agitacji przeciwko Japonji.

Pomoc finansowa Ameryki
dia Europy.

Min. skarbu Mellon działa z polecenia
prez. Goclidfiesa.

Paryż, (t 8. (AW) Według doniesień
z N, Jorku tamtejsze sfery finansowe o-

czekują korzystnych wyników konfe
rencji sekretarza skarbu Mełłona — ba
wiącego obecnie we Włoszech — których
przeprowadzenia podjął on się na ży
czenie prezydenta Coolidge’a z rządami
europejskimi. W kołach oficjalnych za
chowuje się o tem milczenie; natomiast
za kulisami mówią, że Anglja odmówi-,
ła swego udziału w konferencjach dłu-

żniczych i sprzeciwia się pomocy finan
sowej dla Europy. Wobec tego inicją-
tywa zwołania konferencji ma wyjść ze

strony Ameryki. Sekretarz Mellon od
był już narady z ministrem skarbu
Włoch p. Volpim, następnie konferow’ać
ma z Poicarem, poczem porozumie się
jeszcze raz z Volpim.

Mellon u Mussoliniego,
Rzym, 6. 8. (PAT) Sekretarz skarbu

Stanów Zjedn. Mellon odbył wczoraj ra
no rozmowę’ z Mussolinim, która według
informacyj prasy, posiadała charakter

prywatny. W godzinach popołudnio
wych konferował z ministrem finansów
Yolpim.

Niemcy nienasyceni na złoto

amerykańskie.
Berlin, 8. 8. (PAT). Prezes Banku

Rzeszy dr. Schacht odbywa poza Berli-
nem narady z prezesem Federal Reserve
Banku.

-to

Greckie zabiegi o pożyczkę
amerykańską.

Londyn, 8. 8. (PAT). Rząd grecki ma

podobno zamiar oddać towarzystwu
Standard Oil Company monopol sprze
daży benzyny i nafty w Grecji w zamian
za pożyczkę 10 milj. funtów.

Poincare a sprawa długów
w Anglji i Ameryce.

Paryż, 8. 8. (PAT). Poincare porozu
miał się z generalnym sprawozdawcą ko
misji finansowej izby co do konieczności

powołania w łonie komisji specjalnego
sprawozdawcy, któremu powierzonoby
badanie układów londyńskiego i wa
szyngtońskiego w sprawie uregulowania
długów. W kołach politycznych obiega
pogłoska, że Poincare domagać się bę
dzie od parlamentu ratyfikowania wspo
mnianych układów jeszcze przed ferja-
mi.

Bałkan nie zagraża pokojowi.
Londyn, 8. 8. PAT. Rząd brytyjski

wpływa na rządy w Białogrodzie i So
fji w celu zapobieżenia alarmującym
ewentualńościom, lecz dobr’ze poinfor
mowane. koła w Londynie są zdania, że

sytuacja nie jest w chwili obecnej
groźną.

Sofja, 8. 8 . PAT. Tutejsze posel
stwo jugosłowiańskie i ministerstwo
spraw zagr., zaprzeczają doniesieniom
z Białogrodu o krokach posła jugosło
wiańskiego u rządu bułgarskiego,

Pustki w kasach rządowych rumuńskich

Bukareszt. 3 . 8. (AW.) Ponieważ

dług państwa w Banku Narodowym
wynosi przeszło l% miljarda lei, dyrek
cja Banku Narodowego zawiadomiła
rząd, że wstrzyma wszelkie dalsze wy
płaty na rzecz państwa, o ile dług po
wyższy nie zostanie jy krótkim czasie

spłacony.

Wybuch w fabryce zapałek,
(AW.) W Rewlu nastąpił katastrofal

ny wybuch w fabryce zapałek. Na sku
tek zajęca się materjalów wybucho
wych, zniszczone zostały 4000 skrzyń,
które wyleciały w powietrze, Szkody
obliczają tu na 85 miljonów, przyczem
zniszczone zostały w znacznej mierze u-

rządzenia fabryczne. Na skutek pory
obiado,wej ilość robotników, która była
obecna podczas wybuchu w fabryce, nie

była zbyt wielką, to też rannych jest je,-
dynie kilkunastu robotników.

Wielkie nieszczęście we Włoszech.

W miejscowości Castełfranci wybu
chły nagromadzone, większe ilości ogni
sztucznych przeznaczone na mającą się
odbyć uroczystość. Przy wybuchu zgi
nęło 15 osób, a 30 zostało ciężko ran-o-

nych.
Hiszpanie w Marokku.

Madryt, 6. 8. (PAT). Komunikat ofi
cjalny w sprawie sytuacji w Mapokko
podaje, że trzy kolumny wojsk hiszpań
skich na odcinku Tetuanu rozpoczęły w

dniu wczorajszym marsz naprzód, zgod
nie z planem ustalonym przez Wysokie
go Komisarza, w celu oczyszczenia z od
działów powstańczych terytor.ium Dże-

bala, zamieszkiwanem przez szczepy,
które nie zgłosiły swej uległości. Szereg
miejscowości, położonych w promieniu
30 kilometrów od Szeszuanu, zostało zaf

Zatopienie tureckiego parowca.

Konstantynopol, 6. 8. PAT. Paro
wiec francuski /,,Lotus" zderzył się w

pobliżu wyspy Mytilene z tureckim
statkiem handlowym, który wskutek

tego poszedł na dno, Siedmiu, maryna
rzy utonęło, pozostałych wyratował
,,l.otus". Po przybyciu parowca do

Konstantynopola prokurator wydał
rozkaz aresztowania kapitana straży
okrętowej.

Cholera w Szanghaju.
(AW.) Epidemja cholery w Szang

haju rozszerza się w dalszym ciągu. W
ostatnim tygodniu skonstatowano 3 400
zasłabnięć, z których około 40 % było
śmiertelnych. W mieście panują nie
słychane upały, dochodzące do 55 stop
ni C. Wydarzyły się wypadki porażeń
słonecznych,
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Listy lwowskie.
(Szpiegowska afera. — Siedliskiem szpie
gów Kraków i Przemyśl. - W Krakowie

szpiegowali akademicy ruscy, w Przemyślu
ruscy podoficerowie wojskowego garnizonu.
— Robota na rzecz Berlina. — Ciągnęła z

niej korzyść i Moskwa. — Surowo ukarać

winnych, ale nie potępiać całego narodu

ruskiego. — Krzewmy na Kresach prawo,

dobrobyt i kulturę).
Organizacja szpiegowska, wykryta ostat

nio wśród małopolskich Ukraińców, wywo
łała słuszny niepokój w całym kraju. Ogło
szony właśnie komunikat krakowskiej pro
kuratury, wspominający. o aresztowaniu 32
osób cywilnych w Krakowie, Przemyślu i

Lwowie, a zapewniający o nakryciu i unie
szkodliwieniu całej szajki, podkopującej się
pod bojową naszą siłę, uchyla zaledwie rą
bek zbrodniczej aferv. Milczy też dotych
czas wojskowa prokuratura przemyska, Sto
jąca wobec niemniej niszczycielskiej roboty
miejscowych podoficerów ukraińskiej naro
dowości, To też po powrocie do Lwowa za
interesowałem się przedewszystkiem ca
łą ferą, o której wobec toczącego się
śledztwa najoględniej pisać trzeba.

Na wstępie wypada stwierdzić, że szpie
gostwo istniało i to wcale szeroko rozga
łę’zione. Faktu tego nie obalą kłamliwe

jeremiady prasy prusk. o powokacji poli
cji polsk. Szpiegów, ogniskami były mia
sta Kraków i Przemyśl. W Krakowie podjęli
się judaszowej roboty za pruskie srebrniki

akademicy ruscy, studjujący na Jagielloń
skim uniwersytecie; w Przemyślu ruscy pod
oficerowie tamtejszego garnizonu. Ilość o-

statnich jest jak na sfery wojskowe, utrzy
mywane w kafbach rygorem i honorem żoł
nierskim, wręcz bardzo duża, niepokojąca,
Zbrodnicza łączność obu szpiegowskich
środowisk jest niewątpliwą, jak niewątpli
wym jest fakt, że usłużny sztab wojskowy
niemiecki dzielił się swoimi zdobyczami z

czerwonym sztabem moskiewskim. Pru-

sko-rosyjskie kleszcze nie straciły wobec
Polski na spoistości i sile.

Śledztwo sądowe wykazało natomiast, że

szpiegowska nić nie sięg!a tym razem Lwo
wa. Aresztowano tu wprawdzie dwie osoby,
lecz do Lwowa chwilowo przybyłe, a are
sztowania dokonano na żądanie krakow
skich władz śledczych. Ten los spotkał we

Lwowie urzędnika fabryki cykorji Franka

w Skawinie pod Krakowem, zatrudniającej,
obok polskich komiwojażerów, znaczną ilość

byłych pruskich podoficerów. Również nie-

prawdz. okazały ię pogłoski, jakoby w

zbrodniczą aferę były" zamieszane wscho-

dnio-małopolskle, polityczne zrzeszenia u-

kraińskie, w szczególności członkowie u-

kraińsk. zjednocz. (Undo), o czem słała

alarmujące a fałszywe depesze polska Ajen
cja Wschodnia. Wśród aresztowanych osób

znajdują się natomiast trzy wybitniejsze ru-

sinki, a to żona i córka sędzłego-rusina i

żona ruskiego gimnazjalnego profesora. Are
sztowani w Krakowie akademicy pochodzą
przedewszystkiem ze sfer inteligencji ru
skiej. Synów chłopskich, tak często spoty

kanych w szkołach, brak wśród nich omal

zupełny .Tyle jest słów prawdy, dostępnych
zwyczajnym śmiertelnikom w niepokojącej,
szpiegowskiej aferze. Śledztwo wykrywa
coraz to nowe szczegóły, z jakiemi zapozna

ogół dopiero rozprawa sądowa, zapowiada
jąca się niezwykle senzacyjnie, o ile w naj
ważniejszych momentach nie będzie się to
czyła, ku umartwieniu ciekawych, przy
drzwiach zamkniętych,

’

Spokojni o wyrok sądów polskich, roz
patrzmy, jak społeczeństwo polskie winno

się ustosunkować do wykrytej zbrodni. Ża
dną miarą nie wolno jej cisnąć we formie o-

łowianej kuli na szalę polsko-ruskiego
współżycia. Wykrytego ukraińskiego spisku,
który musi być zniweczony i ukarany z ca
łą surowością praw, nie możemy -generalizo
wać z nastrojem całej ludności ruskiej. Lud
ność ta w masie swojej nie dąży do prze
wrotu, Nie pragnie z polskiej rynny dostać

się pod deszcz bolszewicki, Odczuwa więc
instynktownie nie korzyść lecz własną szko
dę w zbrodni, popełnionej w Przemyślu t

Krakowie. Coraz trudniej przychodzi agi
tatorom- spędzać chłopów ruskich na wy
wrotowe wiece. Natomiast coraz silniej
przejawia się tendencja narodowej konsoli
dacji i realnej pracy ruskiej w Polsce. Wy
mownym dowodem niedawny list dra Oku
niewskiego, adwokata w Horodence, wy
trawnego parlamentarzysty i patrjoty ukra
ińskiego, nawołujący roda,ków do realnej
myśli i pracy na podłożu i w granicach pań
stwowości polskiej. Wyciągniętej ręki nie

wolno odtrącać, jak z drugiej strony czas

przestać pobłażać apastołstwu nienawiści,
szerzonej przez nieprzejednanych, ukraiń
skich trybunów, śniących o sprawieniu la
chom nawej Humańskiej rzezi, Ale akcja
przeciw ukraińskim borytelom (politycznym
awanturnikom) rokcfwać będzie powodzenie
dopiero z chwilą, gdy tę samą miarę tłumie
nia demagogji zastosujemy do polskich mą
cicie!? ładu i porządku. Bo nie ma podwójnej
moralności w polityce i życiu społecznem,

A potem,,, właśnie wróciłem ź ziemi po
znańskiej i pomorskiej, z ziemi praworząd
ności, dobrobytu i prawdziwego postępu.
Użyźmy wschodnie kresy myślą, pracą i

kulturą wielkopolską. Pobudujmy w miejsce
kurnych chat na wasz wzór domy jasne,
poprawmy karkołomne drogi, uregulujmy,
rzeki j górskie potoki, wzmóżmy wydajność
z!emi-karmiciełki, stwórzmy przemysłowe
placów’ki, dające zarobek głodującej lud
ności — a wzniesiemy w ludowej duszy ru
skiej nietyłko spiżowe kopce graniczne ale

i bastjony, promieniejące na sąsiednią brać’

pod sowieckim knutem.

Dr. A, B,

Ci zawsze znajdą drogę!
Przedłużenie wiz palestyńskich.

W chwilj. obecnej znajduje się w Pań
stwie Polskiem wiele osób, przybyłych
z Palestyny, które posiadają wizy, wa
żne do 5 sierpnia br. Wobec tego, że
konsulat angielski ,odmówił przedłuże
nia tych wiz, osoby wymienione znala
zły się w nader przykrem położeniu i
zmuszone były interweniować u władz

palestyńskich.
Wczora j nadeszła do Warszawy wia

domość, że rząd palestyński polecił kon-

j sułowi angi^’:kiemu w Warszawie prze
; dłużyć ważne’,e wiz tych do 31 grudnia
I b. r. Wszystkie osoby zainteresowane

I winny zakomunikować adresy swe U’
rzędowi Palestyńskiemu w Warszawie.

W Polsce panuje harmonja i zgoda...

- Wiwat prawica! — Wiwat lewica!

Dr. Antoni Marczyński, 23,

ROK 1947
(Ciąg dalszy).

— Pozostało trzech ...

— naglił szef.
— Tak, trzech. Rosjanin lat 18, Fin-

landczyk lat 22 i Japończyk 31.
- Hm, Japończyk... — mruknął

dyrektor, żywiący widoczną idyosyn-
krazję (odrazę) do żółtej rasy. Ale spo
strzegł natychmiast, że swym mimowol
nym wykrzyknikiem może zdolną defek
tywkę zbić z jej własnego tropu. Więc
poprawił się zaraz:

— Hm, Japończyk, Rosjanin i Fin-

łandczyk. Cóż się pani dowiedziała o

tych ludziach?
- Najniewinniej wygląda mi Fin-

landczyk. Jest to lekkoatleta, zaproszo
ny przez tutejsze związki sportowe. Całe
dni spędza w stadjonie i trenuje. Rosja
nin ^pojechał odwiedzić siostrę, która

jest artystką filmową w Holywood. Do
tychczas tam siedzi. Miałam relację, że

poświęci się także ekranomi, dzięki pro
tekcji siostry.

— Odkryli w nim fotogeniczność —

uśmiechnął się lekko dyrektor.
— Zapewne. Japończyk zaś jest

członkiem ambasady japońskiej w Wa
shington. Jego też śledzę osobiście i

majn garść szczegółów.
- ,,Tum cię’ czekał11 — pomyślał dy

rektor uradowany, że podejrzenia detek-

tywki idą w tym samym kierunku, co

jego własne.’ Głośno zaś powiedział:
-— Czy któryś z tej piątki jechał kry

tycznej nocy ekspressem powietrznym
ze San Francisko? P.rzeglądała pani li
stę pasażerów7?

— Owszem, panie dyrektorze, ałe nie- ’

stety, żaden. Oprócz załogi leciało tym ś
samolotem 67 osób, lecz wśród tych na-1

zwisk niema żadnego nie tylko z tej po
dejrzanej piątki, ałe nawet z pasażerów
,,Braci Słowian11. Badałam dokładnie.

— A jednak ślady, te same. Widocz
nie sprawca zmienił nazwisko, co po
chlebnie świadczy o jego przezorności.
Trzeba będzie z ipnej strony zacząć.
Niech mi pani teraz opowie w’szystko, co j
się pani zdołała o tym Japończyku do
wiedzieć, !

— Nazywa się Hakari Otusawa. Na

pozór, prowadzi się bez zarzutu. Znajo
mości wśród tutejszych obywateli ma

bardzo mało. W . tem zastępuje go jego
kochanką,, mieszkająca tu w New-Yorku
Lexington Avenue 135. Towarzyszy mu1

ona często w podróżach. Spotkałam ich

po raz pierwszy na pokładzie ,,Braci
Słowian11. Jechali osobno i udawali, że

się nie znają zupełnie. Ani razu ich nie

przychwyciłam rozmawiających, Kry
tycznej nocy, gdy zginął Mr. Ainley, ona

zabawiała przy rulecie ambasadora Li-

yingstona. Od tej chwiii powzięłam sil
ne podejrzenia, ale dalsze zachowanie
się jej było bez zarzutu. Nawet po kra
dzieży dokumentów flirtowała z Mr. L .,

a nawet doszło mię’dzy nimi do zupełne
go zbliżenia. Ta kobieta przyjmuje w

swem wspaniałem mieszkaniu panów
z najlepszego towarzystwa. Oto ich li
sta ...

-

Dyrektor wziął do ręki podany sobie
świstek i zaczął czytać po cichu. Nie dał

po sobie poznać ogromnego zdumienia,
ałe w końcu zdradził się mimowolnem

zapytaniem:
Musi być bardzo ładna?

— Indeed. Jest klasycznie piękna. Ma

paszport na nazwisko Mary Teacher z

Yarmouth i jest poddaną wielko-brytyj-
śką. Zdołałam ustalić, że w rzeczywi
stości jest Niemką. Po niemiecku mó-
mi djalektem saksońskim. Bliższe szcze
góły będę miała w najbliższych dniach.
Ma także młodego kochanka, Polaka.
Poznała go także na pokładzie ,,Braci
Słowian11.

— Co to za jeden?
— Siostrzeniec Tom Raya.
— Tak?.. Hm. Czy to jej ofiara czy

wspólnik?
-— Raczej ofiara. Zakochana po uszy

ofiara.
— To może zostać także wspólnikiem.

Otusawa wie o tem?
— Nie umiem na to odpowiedzieć.

Możliwe, że nie, bo wynajęli sobie małe

gniazdko w Brooklynie i tam się scho
dzą z zachowaniem wszelkich środków
ostrożności. Ałe odwiedza ją czasem

także przy Lexington Avenue. Są to wi
zyty oficjalne, w czasie gdy ona przyj
muje większe grona osób.

- Ma pani fotografję tej damy?
— Kilkanaście nawet. Proszę, oto są.

Dyrektor zaczął przeglądać, powięk

szone odbitki zdjęć. Kilka z nich przed
stawiało Miss Teacher samą, w najroz
maitszych pozycjach. Na innych wy
stępowała razem z siostrzeńcem Tom

Raya, a na jednym siedziała w aucie o-

bok Japończyka. Szef policji spytał,
wskazując na jedną z fotografji:

— To, gdzie zdejomwane?
W oranżerji ,,Braci Słowian11. Ten

klęczący przed nią młodzieniec, to wła
śnie ów zakochany chłopiec.

— To widać, że zakochany — po
twierdził dyrektor z lekkim, łaskawym
uśmiechem. Potem oglądał zdjęcia,
przedstawiające Władka siedzącego na

kanapce w jakiejś.grocie. Miss Brown
rzekła:

— Tu go sfotografowałam na dancin
gu, okrętu. Był zupełnie pijany. Udało
mi się go popchnąć na stół tak, że pozo
stawił mi świetne odbicie palców. Pro
szę oto jest. Jej odbicie palców także

uzyskałam dzięki podstępowi.
Dyrektor zabrał głos:
— M, Ricłiardson i Mr. Dwarf, pro

szę sobie wziąść po jednej odbitce z ka
żdej, które tu posiadam. Przydzielam,
was do pomocy Miss Brown. Trudno,
żeby jedna śledziła trzy osoby. Roz
dzielcie robotę między siebie. Odciski
palców tej pary trzeba zgłosić w oddzie
lę daktyłoskopijnym.

—Już zgłosiłam — rzekła krótko de-

tektywka. Dyrektor nie mógł dłużej u-

kryć zadow’olenia. Powiedział z naci
skiem:

— Pani pracuje dobrze, Miss Brown.

’(Ciąg dalszy, nastąpi).



Str. 4. Wtorek, ’dnia 10 sierpnia 1926 r.
Kfr. 181.

List i Anglji.
Wielka debata socjalistyczna w Izbie Gmin,
— MUjonerzy, którzy mają rocznie dochodu

pó 2 miljony funtów (to jest sto miljonów
zip,). - Dwanaście miljonów Anglików żyje
w nędzy. — Wniosek o podwyższenie opłat
spadkowych od miljonowych spadków. —

Rozumna mowa konserwatysty. Portret

za 3 miljony złp.

Londyn, w sierpniu,
Stary, kochany filozof grecki Platon u-

trzymywał, że człowiek powinien prosić Bo
,ga aby w jego sercu rodziły się same szla
chetne pragnienia, zanim zacznie go proisć,
aby spełniło s(ię to co pragnie, Bo ’mieć w

sercu złe uczucia i prosić Boga ó ich speł
nienie byłoby najstrasżniejszem święto
kradztwem. A tymczasem ileż to ludzi ma

w sercu złe uczucia, pełne nienawiści do

którego z bliźnich, nienawiści często wcale

nieuzasadnionej, — i mając takie brzydkie
uczucia, zwraca się do Boga z prośbą o speł
nienie się jego pragnień! Naprawdę, to

grzech śmiertelny!
Takie refleksje budziły sdę w umyśle

wszystkich tych, którzy przysłuchiwali się
wszczętej przez socjalistów dyskusji nad

wnioskiem w Izbie Gmin o powiększenie o-

płat spadkowych od majątku łudzi bogatych.
P, Griffiths, jeden z namiętniejszych przy-

wódzęów socjalistycznych, skłaniający się
ku komunizmowi i do tego zapalony wielbi
ciel Moskwy, wystąpił z wnioskiem aby Izba

uznała, że część wielkich spadków należy
konfiskować na rzecz państwa. Anglja —

mówił — posiada 42 miljony mieszkańców.
Z tej liczby dziesięć miljonów żyje w nędzy,
przeszło miljon jest bezrobotnych a 1.400.000

pob(iera zapomogi z kasy parfjalnej. Po-

odtrąceniu tych 12 miljonów, zostaje 30 mil
jonów Anglików, którzy dzielą między sobą
cały dochód, jaki Anglja pasiada. A dochód

ten wynosi rocznie ani mniej ani więcej tyl
ko 2 miljardy funtów. I gdybyż dochód ten

olbrzymi dzielił się porówno między te 30

miljonów Anglików, ale gdzież tam! Wyka
zy statystyczne nam mówią, że są ludzie,
którzy mają dochodu rocznego 1,350.000
funtów szterlingów, gdy ogół robotniczy ma

przeciętnie dochodu rocznego 68 funtów (to
jest około 3.400 złp.) na rodzinę. Jakaż to

sprawiedliwość? W roku 1923 byli dwaj
miljonerzy, którzy doszli do dochodu

4.000.000 funtów, a 9 innych miało po
2.000.000 funtów dochodu, Przecież takie

dochody to policzek wymierzony cywilizacji!
Stawiam _więc wniosek, aby taksa od spad
ków miljonowych była dziesięć razy wyż
sza, a po nad pewną wysokością żeby spa
dek był konf(iskowany na rzecz państwa.
(Huczne oklaski na ławach Labour Party,

P. Roberts (konserwatysta). — Sprzeci
wiam się temu wnioskowi nie przez miłość
do miljonerów, ale przez miłość do ludzi u-

bogich. Majątek wielki czy mały, powstaje
teraz jedynie przez oszczędność. Ludzie są

rozmaici: — jedni, którzy mają żyłkę mar
notrawstwa, drudzy którzy mają żyłkę o-

szczędnoścti. Gdyby wszyscy ludzie mieli

żyłkę marnotrawstwa, toby każde następne
pokolenie nie było bogatsze ed poprzednie
go, a w skutek tego nie byłoby cywilizacji.
Działoby się to u nas, co się dzieje u ludów
dzikich. Mijają lata, setki lat, a plemiona
dzikie są jednakowo ubogie. W Europie
także byvzały ludy, które wszystko co mia
ły, przejadły i przepijały i każde następne
pokolenie było tak ubogie jak poprzednie.
(Zarumieniłem się, bo przyszła mi na

myśl Polska za panowania Sasów, — i ba
łem się, że wymieni nasz naród, ale on był
tak uprzejmym, że nie wymienił). Więc je
żeli u niektórych jednostek począł się roz
wijać zmysł oszczędnościowy, to nietylko
nie należy go tępić, ale właśnie potrzeba go

wspierać, aby się rozwijał, bo w miarę jego
rozwoju poczną się gromadzić bogactwa, a

w miarę ich gromadzenia się poczną z nich

korzystać ludzie ubodzy, to jest ci ludzie,
którzy nie mają w sobie żyłki oszczędności.
I dojdziemy może kiedyś i my do tego, że

będziemy mieli tyle bogactw w kraju, ile

mają Stany Zjednoczone, gdzie każdy robot
nik, zamiast się tłoczyć w c(iasnych i śmier
dzących uliczkach miejskich, mieszka na wsi
i przyjeżdża rano swym własnym automobi
lem do fabryk(i.

Zróbcie eksperyment. Weźcie stu mło
dych ludzi, dajcie im po 100 funtów i po
wiedzcie żeby za rok przyszli zdać sprawę
z tego co zrobili z pieniędzmi. Po roku wróci

tylko dziewięćdziesięciu kilku, bo jeden u-

tonął, a trzech zostało zabitych w wypad
kach motocyklowych. Z tych co wrócili o-

każe się, że większość nie mają ani grosza i

są tak biedni jak byli, a dopiero kilku ma

więcej niż po 100 funtów. Jeden będzie miał,
nawet 700 funtów, inni po 500 i 600. Zapy
tacie ich co robili? Ci, co wrócili z pienię
dzmi, zajmowali się handlem, żyli oszczędnie
i ciułali grosz do grosza, Reszta z początku
hulała, bawiła się, potem pracowała, ale od

niechcenia, przeżywała wszystko co zara
biała, k tłucze biedę. Więc teraz panowie
wniosek Labour Party domaga się tego, abyś
my pogłaskali tych co z niczęm wrócili i

powiedzieli im: grze.czne chłopaki, sprawili
ście się dobrze", tamtych zaś, którzy z pie-
niędzrn^, wrócili, uyyłajać, i kazać im część
tych zarobionych pieniędzy oddać" na rzecz

państwa. Oto jest policzek wym(ierzony cy
wilizacji.

Bo przecież rozumiecie panowie, że jeżeli
powiększyć taksę od wielkich spadków, to

do kilku lat nie będzie wcale w;ielkich spad
ków, Jedni rozdadzą swój ma,jątek za życia;
inni nile będą wcale zbierali majątku. Mają
mi skonfiskować, to wolę przetrwonić, — po
wie sobie taki oszczędny człowiek, Czy ci

młodzieńcy, którzy przynieśli po 500, 600

i 700 funtów, oszczędziliby je, gdyby wie
dzieli, że im je skonfiskujemy? Oczywiście
nie. Więc co zyskalibyście? Oto tylko to, że

zniszczylibyście żyłkę oszczędnościową,
która właśnie tworzy cywilizację. Więc wi
dzicie panowie, że nie dla ratowania miljo
nerów, lecz z miłości do łudzi ubogich sta
wiam wniosek: - Izba przejdzie do porządku
dziennego nad wnioskiem Labour Party,

_Znaczną większością głosów odrzucono

wniosek socjalistów,

Na potwierdzenie powyższych wywo
dów mam do oświadczenia, że do 1. 8 . wy
budowano w tym roku 165,000 domów w

Anglji dla ludzi prywatnych i za ich pienią
dze oszczędzone. Przypuszczają zaś, że do

końca roku wybudują razem z poprzedniemi
180,000 domów, podczas gdy przed wojną

budowano najwyżej 105,000. Domy te, to nie

są kamienice, tylko małe domki o 3 poko
jach, kuchni, piwnicy, strychu i jakiejś przy
budówki na mieszkania dla świnki. Koszt

przecięciowy tych domów wynosił 26 ’fun
tów (1,300 złp.). Położone w otwartej, sło
necznej okolicy dadzą one zdrowe, suche i

światłe m(ieszkanie robotnikom, Wszyscy ci

ludzie z drobnych swych oszczędności zło
żyli kapitał potrzebny do wybudowania tych
domów. Ich potomkowie, jeżeli będą rozwi
jali w Sobie żyłkę oszczędnościową, będą
za jakie 100 lub 200 lat miłjonerami; jeżeli
zaś nie będą jej rozwi;ali, to wszystko prze-

chulają i Zejdą na najniższy szczebel u-

bóstwa. Droga do majątku jest dla wszy
stkich otwarta, trzeba tylko mieć w sobie

ten nerw, który majątek tworzy. Jeżeli się
go nie mai zostaje się nędzarzem. Czyż spo
łeczeństwo może za to odpowiadać, że ktoś

tego nerwu nie ma?

Temi dniami na publicznej licytacji
sprzedano portret młodej osoby bardzo pięk
nej pani Daven.port) pędzla Romneya za

58,000 gwinei, to jest prawie za trzy miljony
złotych, Nabył jakiś handlarz nierogacizny z

Chicago,
Szczegół znamienny: Romnay malował

ten portret w r. 1783 i otrzymał od pana
Davenport 20gwinei. Było to nawet na owe

czasy za tanio, ale Romey musiał rywalizo
wać z Reynoldsem, więc ustępował z ceny

jak najdalej.

Ża szlachcic polski, trastao wierzyć mi!

I wieści takie przyjmuję z rezerwą.
Kat wśe(eKl^,w, Ip(lgkieJ iikąpsny krwi,
Pomiot djafe?lski, bolszewickie ścierwo.

Z słodkim uśmiechem pó! miliona dusz

Zgładzi! ze świata pies niebieskooki.

Nagan, trucizna, stryczek albo nóż
tTem pieczętował wszystkie swe wyroki.

Więc gdy po śmierci płyną! rzeką krw’i,
By znaleść miejsce d!a siebie w Hadesie,
Pisk!o z przestrachem zatrzasnęło drzwi
Bu wstręt ohuŚŻH’. nawet w każdym biesie,

Henryk Zbierzehowski,

Ile dolarów jest w Polsce?

Mimo wszelfci(ćlf’ŚSnffć^5 właściwą mone
tą obliczenia u nas jest dblar, jedyny pie
niądz, dla którego wszyscy wyznawcy Ma
mona żywią prawdziwy, choć niepatrjotycz-
ny kult. -

Jeden z giełdziarzy ńWojorskioh, który
miał wiele do czynienia z przedsiębiorstwa-
m polskiemi, utrzymuje na podstawie swych
obliczeń, że w Polsce znajduje się w tej
chwili w obiegu około 80 miljonów dolarów,
pochodzących z przesyłek z Ameryki oraz

z przedsiębiorstw amerykańskich, które lo
kują swe kapitały w Polsce.

Zdr,ajca i renegat estoński
oskarża Polskę.

Moskwa, 7. 8. (AW). Były poseł esfoń-
ski w Moskwie, Birk w dalszym ciągu
ogłasza swe rewelacje, tyczące się spra
wy rokowań polsko-estońskich i związa
nych z tem prób stworzenia rzekomo an-

tysowieckiego związku bałtyckiego. W
liście ostatnim Birk zaprzecza informa- /

cjom prasy estońskiej, jakoby nie istnia
ła między nim a ministrem Piipem ró(
żnica zdań w poglądach na politykę wo
bec SSSR. Wbre wzaleceniom Birką,
minister Piip, otrzymawszy propozycję
sowiecką, w sprawie paktu reasekuracyj
nego, pod wpływem Polski odłożył ją,
ad acta i nie chciał tej sprawy poruszyć
na posiedzenią rady ministrów. W tym
okresie przybył do Rewia Janikowski,
który wspólnie z posłem angielskim E-

stonji był w stałym kontakcie z Piipem.
Kilka dni po przyjeździe Janikowskiego
do Rewia, zwołana została konferencja,
w której wzięli udział przedstawiciele
sztabów generalnych Finiandji, Estonji,
Łotwy, Polski i Rumunji, na której do
minującą rolę inicjatorki i podrzegaczki
wojennej odgrywała Polska. Widząc,
konkluduje poseł Birk, iż poddawanie
się wpływom Warszawy jest zgnbnem
dla narodu estońskiego, porzuciłem
stanowisko posła w Moskwie. Dalsze

informacje Birka zapowiedziane przez
,,Izwiestja11 są tu oczekiwane z wielkiem
zainteresowaniem.

Od Redakcji; Wymieniony w telegra
mie Janikowski jest kierownikiem dzia
łu bałtycko rosyjskiego w ministerstwie
spraw zagranicznych w Warszawie. Ja
nikowski był sekretarzem polskiej dele
gacji pokojowej w Rydze:.

Kobkta-szpieg umknęła do Rosji.
Moskwa, 6. 8. (AW) Według wiado

mości z komisarjatu ludowego do spraw
zagranicznych Julja Kera była pracow-
niczka poselstwa estońskiego w Mo
skwie i była ajentka w GPU, którą, po
dejrzewają, o wplątanie Birka w głośną
aferę i utrzymywanie z nim bliższych,
stosunków, aresztowano niedawno w Re

włu, zdołała zbiec do Rygi. W Rydzę
p. Kera zgłosiła, się do miejscowego po
selstwa sowieckiego i otrzymała wizę
d o Rosji. Krążą pogłoski, żę p, Kerze,
udało się wywieźć z Rewia bardzo waż
ne dokumenty i materjały, które mają
uzupełnić rewelacje posła Birka.

Gniazdo szpiegowskie w Lidzie.

(AW.) Donoszą z Lidy, iż miejscowa
policja wpadła na trop nowej organi-
zacji szpiegowskiej na rzecz jednegó’ ż-

" ’

mocarstw’ ościónnych. Zaaresztowano
kilka osób m. i . jedną stałą mieszkankę
Lidy, która wydobywała dokumenty
wojskowe drogą znajomości prywatnych
z oficerami oraz podoficera, który przy,
znał się do winy.

Dr. Stanisław Bełza. /

Ma nizinach i wyżynach
Szwajcarji.

A osobliwości miasta Fryburga. Zło
żyły się na nie dzieła inżynierji i budo
wnictwa,, przynosząc prawdziwy zasz
czyt tym dwóm dziełom nauki i pracy.
Pierwsze z nich, to mosty wiszą,ce, dru
gie katedra. Jak sama nazwa wskazu
je, dwa wiszące mosty Fryburga, nie o-

pierają sie jak wszystkie inne na fila
rach, ale zawieszone są nad korytem
rzeki. Na wielkiej siły i grubości żela
znych linach. I na tych linach, zwiesza
ją się nad korytem, świadcząc o pomy
słowości i śmiałości tych, którzy je dla.
budzenia ogólnego podziw’u, a może i o-

szczędzenia kosztów budowli, w tym o-

ryginalnym kształcie stworzyli.
A katedra? Prawdziwe dzieło sztuki,

najczystszy i najpiękniejszy gotyk w ca
łej Szwajcarji. O jednej wieży, robi o-

na wńełkie w’rażenie, zw’łaszcza gdy się
jej z wyżyn przedmieścia Perrolles przy
gląda, Wtedy ukazuje się w całym
kształcie, ujawnia wszystkie sw’oje pię
kności, dominując nad wszystkiem. I

p.rzykuwa do siebie wzrok, nieprzyw’y
kły w’ domach bożych tego kraju, do po
dobnej powagi i wspaniałości.

Droga bardzo dła nas Polaków jest
ta katedra Ś-go Mikołaja. Bo ozdobił
Mehofer. Kiedy w ostatnich łatach przed
wojną umyślono w niej, W’ miejsce sta
rych okien wstawić nowe, zamalowane
biblijnemi scenami i postaciami, zwró

cono się do starego Krakowa z prośbą,
by malarz ten będący jego chlubą, wziął
na swoje barki ten trud. Mehofer zgo
dził się na propozycję, i dziś jego dzieło

jest prawdziwą perłą wnętrza tej maje
statycznej św’iątyni.
św’iadczyły zawsze urządzane tu od cza-

_ Sławę sztuki polskiej i imienia pol
skiego roznosząc szeroko po świecie..

Każdy też kto do Fryburga przybywa
sporo czasu poświęci jego witrażom, i

rozstając się z niemi przyznać musi

każdy, że nie mają one nic w’spólnego z

temi, jakie tworzone na obstałunek lub

wykonyw’ane fabrycznie, wypełniają in
ne kościoły.

Uderzają niezwykłą oryginalnością,
świadcząc o potężnej indywidualności
niepospolitego artysty, który w tem dzie
le w’ykazał niezrów’naną maestryę, bu
dząc podziw prawdziwych znaw’ców’
sztuki.

Gdy młodzież nasza kształcąca się
w Fryburgu, w chwili skupienia i pod
niesienia ducha w’ dniach narodow’ych
rocznic, uniesie ku temu co stworzył
genjusz Polaka wzrok, niechajże w mjf-
śli jego czerpie natchnienie do pracy i

snując tę myśl, gdy po ukończeniu stu-

djów pow’róci ,,na ojczyzny łono", my
ślą tą niech zapładnia wszystko dokoła,
ku chwale i pożytkowi zmartwychwsta
łej ojczyzny.

Ten piękny w’dzięczny i słodki choć
tak niewielki Fryburg, na kulturalnem
naszem życiu w dniach naszej niewoli
wyciskał swój silny ślad. I to bardzo

znaczny.

Bo we wzorowych jego zakłada,ch
narodowych, kształciło się wtedy dużo

naszej młodzieży męskiej i żeńskiej,
która pod barbarzyńskim rządem Pru
saków i Moskali, nie miała narodowych
szkół.

W miejscow’ym zatem uniwersytecie
katolickim, i w akademji świętego Krzy
ża, w’spaniały i przebogaty nasz język
rozlegał się też donośnie, a o ilości i u-

czuciach młodzieży naszej korzystają
cej z zakładów naukowych Fryburga,
su do czasu uroczystości narodow’e, za
pełniające kościoły i sale teatralne i od
czytowe, młodszą i starszą generacją,
przebywających nad Sariną Polaków.

Czerpała też ona w nich pełną ręką
naukę, by wzbogacona umysłowo służy
ła pożytecznie krajowi sw’emu, a co jej
szczególnie drogiem czyniło to piękne
miasto, to to właśnie, że Szwajcarja, da
jąca przykład światu spraw’iedliw’ości i

tolerancji, pragnąc by kształcący się tu
licznie Polacy nie byli pozbaw’ionymi
głosu słowa polskiego, dopuściła wykła
dy po polsku w Uniwersytecie i w Aka
demji, historji i literatury naszej.

Kiedym w czasie tej ostatniej wojny,
skazany nieledwie przez Prusaków zaj
mujących wtedy Warszaw’ę na przymu
sow’e wygnanie, otrzymawszy od nich

paszport na wyjazd z napisem ,,bez po
w’rotu", (nicht zuriick) przebywał kilka
naście miesięcy z rzędu w ojczyźnie le
gendowego Telia, katedrę tego przed
miotu zajmował profesor Dobrzycki,
wymownemi słowami zachęcając mło
dzież polską, by oddalona od ojczyzna,’,

uczyła się ją kochać i w’iernie jej słu
żyć, znając i czcząc to, co chw’ałę jej
przeszłości szczepiąc w ich duszach, -

przyszłości lepszej rokowało nadzieje.
Kiedy to piszę już go we Fryburgu,

niema.

Wyzwolona z wiekow’ego grobu Pol
ska, do którego przy obojętności Euro
py wepchnęły ją pi.ekielne siły pruskie
go i moskiewskiego tyranów, przy po
mocy faryzeuszowskiej Austrji, której
monarchini Marja Teresa ,,płakała",
ale ,,co mogła grabiła dokoła", ledw’ie
otrząsnęła się, z kajdan, zakrzątnąć się
musiała około wzmożenia dokoła siebie

promieni tłumionego wieki całe we

wszystkich jej zaką,tkach polskiego
św’iatła, i w dwóch zaborach, w których
uniw’ersytetów naszych nie było, powo;
łała do’ życia trzy najwyższe uczelnie.

Jakoż pow’stały wkrótce takow’e w

Warszaw’ie, Wilnie i Poznaniu i przodo
w’nictwo ostatniej nad Wartą przypadło
w udziale Dobrzy ckiemu.

Odszedł więc młody ten uczony znad
Lemanu, poszedł na ojczystą północ, by
tam służyć ojczyźnie, pozostawiając po.
sobie we Fr,yburgu pełne zasług, nieza
pomniane nazwisko. I służy swojemu
krajowi tam, gdzie nauka jego i praca
pożyteczniejszą o wiele być może. Za to

jednak, że w chwilach ciężkich niedoli

naszej i naszej poniewierki, służył jej
we Fryburgu, gdzie przy jej cieple
grzało się tyle polskich serc, niechaj od

pisarza polskiego, nie mogącego o tem

zapomnieć, przyjmie wyrazy wysokiego ,

uznania i wdzięczności.



Wrażenia z letniska.

Gdynia, przy końcu lipca.
III.

Schodzę na plażę. Tu dopiero (raj!
Istne mrowisko ludzi wszelkiego wieku
wzrostu, płci autoramentu, rozmiarów,
kondycji. Wszystko zniesione już nie w

sposób demokratyczny, ale wprost ko
munistyczny — jakby generalne ,,ran-
dez vous". Jedni pławią się w szumią
cych falach, inni p!uszczą się, niby kacz
ki w bajaku przed burzą — większość
słoneczkuje się - ale jak? To w kół
kach, grupkach, gromadkach, to w par
kach, to solo. Widzisz mniej lub więcej
ogorzałe cielska nadobnych i mniej na
dobnych w’dzięków,, proste, rozrosłe, na
lane tłuszczem, chuderlawe i krzywe, to
znowu gibkie i wyrobione sportem —

w najrozmaitszych pozach i pozycjach
brzuszkiem na dół, do góry, na bok...
Jedni smażą z namaszczeniem swe grze
szne ciało, inni bawią się w piłkę łub

baraszkują w sposób tak bezpretensjo
nalny i dziecinny, że aż ochota podnosi.
Ot! brzegiem pędzi kilku rączych mło
dzieńców — po zgrabnych rucha,ch, po
proporcjonalnie zbudowanych człon
kach poznasz lekko-atletów. Tam jakiś
schorzały pan radca (tak go w’abili są
siedzi — choć i bez tego poznałbym je
go honory w dziw’nej mycce na głowie,
garbaty, wyciągnięty, chudy, w okula,
rach na wydłużonym nosie, spogląda
jakoś apatycznie na fale i słońce i młódź
rozbawioną, widać w^ oczach niby żal,
niby tęsknotę, czy rezygnację — ale oto

głębszy oddech i w nim budzi się chęć
do życia, do słońca, a fale słone i jemu
przyspieszą tętno krwi...

Najrozkoszniej bawią się maleństwa:
piasek, woda, wiadereczko, łopatka, pił
ka — to ich żywioł. Kulają się zasypu
ją piaskiem, kopią studnie, budują dom
ki szklanne, pałace, to znów ujeżdżają
tatusia, albo psują fryzurę mamusi —

a wszędzie słychać ich beztroskie srebr
ne głosiki, piski, nawoływania i szcze
biot bez końca...

Natura wilka ciągnie do lasu, a ka
walera, choćby starego do nadobnych...
Obserwuję w’łaśnie dwie młode zgrabne
panienki, jak w powiewnych kostju
mach i płaszczach kąpielowych, pusz
czonych na wiatr, promenują pod rękę
z niezwykłym wdziękiem. Już budzą
się we mnie jakieś grzeszne myśli, gdy
wzrok mój pada na pewną niew’iastę,
podeszłego wieku, słusznego wzrostu,
obszernych rozmiarów około 130 kg.
żywej w’agi: otuliła się obszernym pła
szczem kąpielowym, z pod którego opa
da co chwilę jakiś łaszek różnokolorowy
a wreszcie odsłaniają się zawoje płasz
cza i zgadnijcie, co ujrzałem? Czy bo
ginię, wyłaniającą się z piany morskiej?
Daj w pysk, ałe uwierz! Oto w całej o-

kazałej postaci, w gatkach kombinacji
płowego koloru według mody XVII w.,
z lekkiem wycięciem około szyi aż po
niżej kolan, w myśl recepty dła nieuro-

dzonej plaży w Strzelnicy, na tem coś

w rodzaju halki prawie do kolan stoi
wdow,a po profesorze seminarjum i to
czy Wzrok spokojny po calem zbioro
wisku, A więc p. Idalja naw,róciła na
szą w,dow ę na ,,Familienbad im Freien"?
Szukam córek, które gotoweifi. ucało
w,ać za ten sukces, ale ich niema. Ścią
gam bez ceremonii moje bezkoronkow’e
inesprimabile i całym pędem obok sza
nującej się pani profesorow,ej, aby zwró
eić na siebie jej uwagę, buc,h do w,ody!
Co się dalej stało, nie wiem, bo wnet
zostałem cały pochłonięty rozkoszną
kąpielą i nurkowaniem, a miłego uczu
cia, że we własnej osobę jestem u w,ód,
nie zdołały osłabić obfite porcje słonej
wody, jakie nolens volens musiałem
skonsumować. Ach te fale! Jaka to

rozkosz dla zaśniedziałego mieszczucha,

gdy raz w, życiu może się pozbyć miej
sk:iego kurzu, brudu i huku, zapomnieć
o świecie i troskach i z miną conajmniej
pogromcy Bałtyku dać się łaskotać i no
sić falom to mniejszym, to większym i
stać się na chwile w’olnym od więzów
konwencjonalności i beztroskiem dziec
kiem natury... Jak to miło, gdy wody
się rozkołyszą, gdy spiętrzą się bałwa
ny, a powierzchnia się zapieni... Wła
śnie zadął w iatr północny i rozpętał ży
wioły morskie. Nawet statek na Hel nie
może zajechać do przystani. Niebo, po-
cbmurzone od kilku dni, w ypogodzą się
- słońce grzeje rozkosznie, ałe ostry
wiatr tnie piaskiem, niby szpilkami.
I co powiesz? Ludziska, nie bacząc na

w,szystko, pędzą na fale -— najwytrwa-
le.j niewiasty i teraz zaczyna się ta mi

Wilhelm II - oszustem.
Były cesarz niemiecki, Wilhelm li-gi

wniósł skargę przeciw skarbowi pań
stwa pruskiego o wypłacenie mu od
szkodowania za posiadłości, które z po
wodu utraty ,,prowincyj niemieckich"

przeszły na własność obcych rządów.
I tak — za pałac w Poznaniu wraz z

urządzeniem liczy sobie Wilhelm li-gi
544,160 marek w zlocie.

Za majątki ziemskie, położone w po
bliżu Poznania i Bydgoszczy, 4 miljony
marek. Za willę Falconieri w Frascatti,
willę w Arco i na Kortu — cztery i pół
miljona marek. Za zamek, wraz z me
blami w Urviłle w Lotąryngji — dwa i

pół miljona marek.

Wychodzące w Lotąryngji pismo p. t.

,,Lorrain" twierdzi, iż Wilhelm li-gi
chce oszukać skarb pruskiego państw,a.

W roku 1917 kazał bowiem ex-kaiser

w,ywieść urządzenie pałacu w Urville i

dotąd niewiadomo co z niem zrobił, w

rok zaś później, gdy zaczął podejrzewać,
iż nie zanosi się na zw,ycięstwo oręża
niemieckiego, sprzedał zamek zarządowi
dóbr koronnych w Berlinie i pieniądze
otrzymał. Transakcja ta była zrobiona
w tajemnicy a urzędnicy zobowiązali się
słowem honoru nie podawać jej do pu
blicznej wiadomości.

Obecnie domaga się Wilhelm poraź
drugi pieniędzy.

K Straszne stosunki w więzieniu
kowieńskiem

skryba niemiecki przypisuje rządowi polskiemu!
’ Gdańsk, 6. 8. (PAT) Organ socjalde

mokratów ,,Danziger Volksstimme" za
mieszcza artykuł niejakiego Kurta Gros
mana, poświęcony barbarzyńskim — jak
twierdzi autor — stosunkom, panują
cym w więzieniach polskich. Według
autora artykułu przebyw’a w więzieniach
tych w średniowiecznych warunkach je
szcze około 3000 więźniów, politycznych,
ofiary polskiej reakcji. W dalszym cią
gu autor w,spomina naw,et o rzekomych

torturach stosow,anych wobec więźniów,.
Autor artykułu jest tak dokładnie poin
formowany o stosunkach w Polsce, że
nawet. Kowno zalicza do państw,a pol
skiego i opisuje stosunki w, tamtejszych
więzieniach, przypisując winę rządowi
polskiemu. W końcu autor artykułu na
wołuje do jak najliczniejszych protestów
przeciwko barbarzyńskim stosunkom,
panpjącym w Polsce.

Bolszewicy nie chcą porózumlenla z eserami
i mfeAszewIhaml.

Moskwa (AW). Wiadomości, . które
się pojawiły w prasie zagranicznej o u:
kładach pomiędz)y przedstawicielami
Politbiura a reprezentantami eserow-

skiej i mieńszewlckiej emigracji nie po
twie,rdzają się. Propozycje w sprawie
rozpoczęcia rokow,ań ze wspomnianemi
odłamami socjalizmu rosyjskiego wy
suw,ał wprawdzie Trocki, popierany
przez grupę Miedwiediew’a w rozmo-

wach ze Stalinem i Bucharinem, ci je
dnak uznali ugodę z mieńszewikami i
eseifemi za zupełnie nierealną. Wobec

tego upadają wszelkie pogłoski o wa
runkach zaproponowanych przez mień-
szewików i eserów w postaci usunięcia
Zinowjewa z przewodnictwa w Komin-
ternie i oddanie mieńszewikom i ese-

rom po jednej tece w Radzie Komisarzy
Ludowych.

niaturowa walka z żywiołem: Płyniesz
pod wiatr — to co chwilę przelewa się
przez ciebie spieniony bałwan, stoisz na

mieliźnie, a tu co moment grunt znika

pod nogami, a usta,, nos, uszy pełne sło
nej, mdławej wody. Stajesż więc prze
ciw fali podskakujesz, gdy grzbiet jej
nadpłynie, albo z trudem posuniesz się
od brzegu i płyni-esz z falą, która cię ko-

łysze na poziomie o różnicy jednego do
dwóch metrów. Woda chłodna (coś 13,
czy 15°C), a mimo to ciepło ci i raźno na

duszy; ciesz się, jeśli pragniesz smu-

kłejszej figury, bo woda za darmochę u-

puści ci trochę nadmiernego tłuszczu i

nagnie talję...
Na plaży panuje dziwna swoboda:

ludzie, panie i panowie, rozbierają się
i ubierają pod namiotem niebieskim
bez wielkich ceregieli, osłaniając się w

najdrastyczniejszych momentach płasz
czem kąpielowym, marynarką, albo na
wet tylko plecami sąsiada. On i ona

odw,racają się do siebie plecami i rozpo
czyna się manipulacja obnażająca io-

dziewająca, a trwa chwilkę maleńką.
Nikt się tem nie gorszy i nie krępuje,
nikt nikogo nie podpatruje. Z początku
czułem się nieswojo i nie wiedziałem,
jak się urządzić. Zarumieniłem się jak
podlotek, gdy niedyskretny wiatr odsło
nił zawcześnie jakiś pełny biuścik -

ale wmet przekonałe:m s(ię, żem now!i
cjusz. Dziś nabyłem już takiej wprawy,,
że momentalnie dokonuję tych operacji
pod marynarką, yiie wystawiając na po
kaz ani centymetra zakazanych partyj.

Mimo w,szystko nie można mówić o

rozluźnieniu obyczajów, lub nadużywa
niu swobody. Przeciwnie! wszędzie wi
dać skromną dyskrecję i wstydliw,ą re
zerw,ę, pozbawioną jednak naciąganej
pruderji. Żywioł tu czysto aryjski, więc
życia plażow,ego nie skaziło w,yuzdanie
semickie. Spełnia się to, co powiedział
Sienkiewicz: Kobieta w, koronkach jest
pornografią, a nagą sztuką.

I tu można zrobić interes: Jest foto-

graf, są roznosiciele ciastek drożdżot-

wych, świeżych za 35 gr. — czekoladek,
,,lemonjady" na lodzie — jest i lodziarz

znany nam dobrze z przygód urozmaice
nie lubiącej panny Feli (szkoda, że nie

naciągnęła redaktora na plażę, bo tai

byłoby używantes) — jest i straw,a du
chowa we formie przeróżnych gazet
,,naj świeższe, najciekawsze wiadomości’
ze świata i półświatka tylko za 25 gr.
numer" — wśród nich obok Ilustrowa
nego brzmi rozgłośnie ,,Dziennik Byd
goski" — słowem w,szystko, czego du
sza zapragnie, a gęba pożąda.

Taka to plaża w Gdyni...
Staanóaiiyk. .

Zebranie Chrześcijańskiej Demokra
cji w Inowrocławiu odbędzie się we wio
rek, dnia 10 b. m. o godz. 7)4 wieczorem,
w ,,Hotelu pod Lwem".

Na porządku obrad referat i sprawy
bieżące.

O przybycie członków i sympatyków
prosi Zarząd.
wm i iwniiiii WBiW’HHiiiiiiiniBKH "
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Pani DwsiAsha.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski.

(Ciąg dalszy)

Glapa z największem niedowierza
niem spoglądał na ten niezwykły kawa
łek familijnej garderoby.

— Pan myśli, że w czemś takiem mo
żna się dać malować?

— Jedyny odpowiedni strój do fami
lijnego portretu — zapew’nił go Kiścień.
— W tym szlafroku portretował się u

mnie radca Kabuszowski, a nawet re
daktor Teczka, i obaj byli mi bardzo

wdzięczni za w’ypożyczenie im tego ka
wałka, co zresztą zwykłem czynić begr
interesow’nie, aby nie podrażać kosztów

portretu.
Ta ostatnia uw’aga sprawiła, że Gła-

pa począł serjo zastanawiać się nad
zmianą garderoby.

— Nie będzie razić ten obraz na koł
nierzu? Dwoje gołych łudzi...

,— Właśnie ten obraz jest symbolem
powstania familijnego życia i rodzinne
go ogniska.

— Bo ja mam, uw’aża pan, dwie mło
de córki w domu.

-- Aby więc uspokoić skrupuły pań
skie, mogę na portrecie Ewę okryć pła

szczem kąpielowym, a biodra Adama

przepas.zę skórą z polarnego niedź,wie
dzia.

Z kąta pracow’ni wyskoczył jak fryga
Kopytowski, aby pomódz G!apie w prze
bieraniu się. Gdy nieco zbyt gwałto
w’nym ruchem zdarł z grzbietu prezesa
nowy praw’ie anglez, ręce mu drżały jak
w delirium.

— Ależ pan dobrodziej bosko wyglą
da w tym szlafroku! - zawołał Kopy
towski, wykrzywiając twarz jak małpa
na. widok pomarańczy.

W pracowni, oprócz zbitego lusterka

ręcznego, nie było żadnego zwierciadła

w’iększych rozmiarów’, i Glapa w’skutek
tego nie mógł samego siebie ocenić i

sklasyfikować. Zaradził temu Kiścień,
prowadząc go do otwartego okna, w któ
rego szybie Glapa mógł z biedą rozpo
znać sw’e kontury i zauważyć błyszczące
w słońcu baj orki.

- Portret pański w tym szlafroku
będzie miał cechę nieledwie historycz
nego obrazu. Głowa pańska wspaniale
harmonizuje z kołnierzem, a odblask
złota, naszytego na szlafroku, rozjaśnia
twarz pańską jakby aureolą chwały i

nadziemskiego natchnienia.

— Co za szkoda, że panow’ie nie ma
cie lustra — narzekał Glapa, kręcąc się
jak bąk przed szybą.

— Było, ałe się zbiło i jest teraz w

naprawie.

— Bo nie jest wykluczone, że ja w

tym szlafroku lepiej będę wyglądał niż
w angłezie.

— W angłezie każę się pan prezes
portretować, zostawszy posłem do sej
mu lub jakim innym dygnitarzem.

- Ja nie ,wychodzę na takie rzeczy —

bronił się skromnie Glapa. — Gdyby je
dnak być musiało, to trudno się uchylać
od tej lub ow’ej godności. Powiadasz pan
zatem, że w tym szlafroku portretowali
się Kabuszowski i Teczka?

- Niech mój kolega zaświadczy!
— Jak Boga kocham — potwierdził

szybko Kopytowski, szczękający ze zde
nerwowania głosem.

— W takim razie... zostanę i ja w

tem odziewadle — zadecydował Glapa.
- Gdzież usiąść do pozowania?

— Tu proszę, na fotelu. Piterek, po
wieś anglez pana prezesa dobrodzieja za

sztalugą, aby się nie zmiął i nie zaku
rzył,

Kopytowski nie dał sobie tego dwa
razy powtarzać. Jak zgłodniały sęp
rzucił się na surdut prezesa i uniósł go
za sztalugi w kąt pracowni.

Kiścień naumyślnie posadził G!apę
plecami do ściany, a potem podszedł do

swego przyjaciela, który, promieniejąc z

radości, zaciągał właśnie na grzbiet nie
naganny, ale mocno mu za obszerny
anglez.

— Pietrek, bój się Boga, wracaj za

godzinę, bo inaczej wpakujesz mnie w

taki sos... — szepnął z lekką, febrą Ki
ścień. - Ten kałdun gotów’- nas posądzić
o zwędzenie mu surduta,

— Do piątej jestem z pow’rotem -1

dyszał Kopytowski, miotany szczęściem
nie do opisania. — Omówię z księciem
warunki, wezmę zaliczkę i jestem tu.

Po tych słowach artysta-muzyk w’y
sunął się na palca-ch z pracow’ni, pod
czas gdy Kiścień wrócił do Glapy i zajął
śię gorączkowo przygotowaniami do

portretu.
10. Artysta i jego klient.

Na W’ieży uderzyła niebawem^ czwar
ta godzina.

— Ma jucha szczęście -— szepnął w:

duchu Kiścień, wygniatając z tubek

farby na paletę.
— Dobrze tak siedzę? — spytał

Glapa.
- Zależy od tego, jaki pan prezes

konterfekt so’bie życzy, profil czy en fas?
— A pan coby mi radził?
Kiścień począł obchodzić klienta do

koła i badać go ze w’szystkich stron.

-Ja byłbym za profilem - rzekł po
namyśle artysta. — Pan masz klasycz
ny nos, nos a la Cyrano de Bergerac.
który en fas nie mógłby się dobrze uw’y
raźnić.

— Jak pan powiada, jaki ja mam

nos? — spytał żywo Glapa.
- A la, Cyrano de Bergerac.

? (Ciąg dalszy nastąpi)
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Niezwykła uroczystość ptoileiiszowg
w - Chełmnie.

500-iecie Bractwa Strzeleckiego. — Całe miasto w uroczystej szacie. -

Imponujący pcshoii. — Przemowa p. wojewody dr. Wachowiaka.
’

(Od własnego sprawozdawcy.)

/ Stara siedziba biskupów chełmińskch

piękny i uroczo nad Wisłą położony
gród chełmiński, obchodził wczorajszej
niedzieli niezwykłą uroczystość, która
uczestnikom i mieszkańcom miasta dłu

go w miłej pozostanie pamięci. Brac
two Strzeleckie św. Trójcy, założone w

roku 1427, święciło 500 letni jubileusz
istnienia. Pięć wieków to wielki okres
czasu. Nie dziw więc, że z wielu miast
Pomorza, a także z Bydgoszczy na tę
niezwykłą uroczystość przybyły wielkie
zastępy delegatów i gości, których mie
szkańcy starego grodu chełmińskiego
przyjmowali z nadzwyczajną serdecz
nością. Całe miasto przybrało szatę go
dową, chorągiew przy chorągwi, bramy
tryumfalne, girlandy, nastrój uroczysty
i uśmiechnięte i zadowolone twarze by
ły dowodem serdecznych uczuć i świa
domości wielkiej

’ i niezwykłej chwili,
jaką przeżywa Chełmno.

500 letni jubileusz bractwa chełmiń
skiego tem uroczystsze i poważniejsze
miał znaczenie, że brał w nim udział

wojewoda pomorski p. dr. Wachowiak.
Z dalszych miejscowości już w sobotę
przybyli delegaci bractw strzeleckich,
których podejmowano nader serdecznie
i przydzielono im kwatery.

Od godz. S’/a do 10-ej odbył się uli
cami miasta capstrzyk, a następnie w

Strzelnicy fidułka, przyczęm koncerto
wała orkiestra 66 pułku piechoty pod
batutą p. kapelmistrza Kozdracha.

W niedzielę o godz. 6 -ej była pobud
ka. O godzinie 8% cała brać strz’elecka

zgromadziła się wraz z delegatami ,w

strzelnicy, poczem udała się do kościo
ła parafjalnego na nabożeństwo. Ko
’ściół był przepełniony. Uroczystą Mszę
św. odprawił ks. dziekan dr. Rogala,
który też od ołtarza okolicznościowe
wypowiedział przemów,ienie,
i Po nabożeństwie udano się na rynek
gdzie burmistrz miasta p. Zawacki po
witał delegatów i gości a prezes okręgo
wy, bractw strzeleckich p. Gańcza z Gru
)dziądza wygłosił stosowną przemowę.

Następnie odbyła się defilada przed
(Władzami i wreszcie pochód, do strzel
nicy. Był to pochód nadzwyczaj impo
nujący^ Na czele orkiestra 66 pp., po
tem miejscowe Bractwo Strzeleckie z

,wielkim zastępem członków a wreszcie
liczne delegacje wraz z sztandarami.
Pochodowi towarzyszyły masy publicz
ności, a urocze Ghełmianki z okien i
balkonów zarzuciły delegatów pięknemj
bukietami kwiatów.

O godz. 12 -ej w sali strzelnicy roz
poczęła się uroczystość jubileuszowa.
Chór męski chełmińskiego Bractwa

’Strzeleckiego pod batutą p. dyrygenta
Kałdowskiego odśpiewał na głosy ,,O
ziemio ojców".

Znakomicie opracowany i wyczerpu
jący zarys dziejów bractwa jubileuszo
wego wygłosił ks. dziekan dr. Rogala,
za coi zebrani podziękowali mn hucz-

jiemi oklaskami.

Delegatów i gości powitał serdecznie

prezes bractwa chełmińskiego p. Ęrąc-
kowski.

Następnie odbyło się odznaczenie za
służonych członków, którzy długie lata

należą do Bractwa.
Członkami honorowymi mianowani

zostali pp.: Wojciech Ross, Jan Fiołek,
Juljan Binkowski, Maks. Polaszewski,
Jan Rediger, Fr. Lewandowski, Jan
Schmidtke, Leon Nowicki, ks. dziekan
dr. Rogala, Anastazy Strehbłau, Sikora,
’Stan. Wawrzyniak, Czastar, Stan. Szat
kowski, Maks. Abram, Gustaw Napora,
Jakubowski, Kowalski, Leopold Jeszke.

Za 25 letnią przynależność do Brac
twa otrzymali odznakę pp.: Fr. Ebłow;-
ski, Kazimierz Gogolewski, Jan Stencel,
Paweł Kozakiewicz, Aleksy Witkowski,
Kamiński, Fr. Winiarski, Piotr Czarnec
ki, Fr. Niemczewski, Kepke.

Do wspólnego obiadu, który odbył
się również w sali strzelnicy, zasiadło
kilkaset, osób, przyczęm koncertowała
orkiestra 66 pp. Toasty "wygłosili pp.:
starosta Prądziński, wojewod.a dr. Wa
chowiak, burmistrz Zawacki, Janowski
z Torunia, Frąckowski, Wrzesiński z

Brodnicy Ilądzlik, adw. dr. Ossowski
z Torunia, Chmurzyński, Lniski z Kar-

tuz, Lubański, red. Wiertelorz z Toru,
nia i red. Formański imieniem ,,Dzien
nika Bydgoskiego",

Z przemówienia p. wojewody dra
Wachowiaka podnieść należy następu
jące ważne ustępy: ,,Chełmno było ko
lebką, kultury polskiej na Pomorzu.
Mieszczaństwo nasze, z którego skła
dają się członkowie Bractwa Strzelec
kiego, było zawsze ostoją polskości. W

społeczeństwie winna panować harmo
nja i zgoda. Lubo nie wszystko odby
wa się według naszych życzeń i prag
nień, to jednak niema powodu do rozpa
czy. W krytyce nie powinniśmy posu
wać się zbyt daleko, bo łatwiej jest
krytykować niż pracować. Społeczeń
stwo tutejszo owiane jest wspólną mi
łością Ojczyzny, lecz tradycją j sposób
myślenia ma odrębny, który należy u-

szanować. Pomorze jest najważniejszą
częścią Polski. Winno ono przodować
całej Polsce, bo bez Pomorza niema Pol
ski. Pomorzanie te lud pracowity j pa
triotyczny. Niema siły na świecie, któ
raby nad wolą ludu pomorskiego mogła
przejść do porządku dziennego. -?-’

Po południu odbył się w ogrodzie
strzelnicy koncert. Jednocześnie roz
poczęło się strzelanie do wszystkich
tarcz. Obywatelstwo miejscowe, różne

stowarzyszenia i delegacje ofiarowały
wspaniałe premje, które wystawione
były w osobnym pawilonie.

Wieczorem odbyły się tańce.
W strzelaniu bierze udział wielu

członków i delegatów. Proklamacja
króla kurkowego i rycerzy oraz rozda
nie nagród nastąpi jutro, we wtorek po
południu.

Całość niezwykłej uroczystości jubi
leuszowej wypadła imponująco. Chełmi
nia,cy mogą być dumni z tego, co uczy
nili.

Krzyżacy
żyją, życie icli w czyny się zamieni,

a czyny w kwitnące kwiaty., .

Czy znowu coś nowego? Nie, stara

pieśń wojenna z Prus Wschodnich, po
kojowi zagrażająca. Pieśń, która co
dziennie prawie rozbrzmiewa z tej
krainy, którą niemiecki minister spraw
wewnętrznych nazwał awangardą Nie
miec.

W ub. niedzielę odbył się w Kwidzy
nie 13 zjazd wschodnio-niemieckiego

związku strzelców w obecności przed
stawicieli władz, jak wyraźnie w Spra
wozdaniu swojem zaznacza ,,Weichsel-
Zeitung".

Przewodniczą,cy związku generał
Dassel oświadczył pomiędzy innemi, że

,,korytarz" raz zniknąć musi i zniknie.
Niemiecki dworzec Tczew obecnie nie

żyje. Wisła nie żyje i to skutkiem od
stąpienia niemieckich krajów obcej,
niezdolnej potędze. Niemieccy strzelcy
atoli nie odrzucą karabinu (werden die
Flintę hicht ins Korn werfen), będą oni

się o to starać, ażeby niemiecki duch
strzelecki doprowadził Niemcy do daw
nej wielkości.

Major pozasłużbowy Balia wyraził
nadzieję, że rany, które Niemcom zadał
traktat wersalski się zagoją, przede-
wszyskiem szeroko rana zadana Niem
cem nad Wisłą, gdzie to ,,urdeutsches
Land" oderwano od kraju macierzy
stego.

Dyrektor rejencji w zastępstwie pre
zesa rejencyjnego zwraca! także uwagę
na ,,unsinnige" przeprowadzenie grani-
cy nad Wisłą.

Major pozasłużbowy Booz wezwał

wszystkich, ażeby stworzyli jeden front
i to w tym celu, ażeby Prusy Zachodnie

zostały znowu Prusami Zachodniemi.

Hrabia Dohna zaś oświadczył, że

krzyżacy żyją, życie ich zrodzi czyny, a

czyny kwitnące kwiaty.
Hrabia ten wniósł okrzyk ńa cześć

tych, korzy dziś jako krzyżacy o nie
mieckie ,,Bęlange" walczą.

w’ał się jeszcze wymieniony powyżej 15 letn je
go brat; Erich schwycił więc widły i rzucił się
na niego; ten jednakże zdołał uciec. Wrócił w

przeddzień tragicznego wypadku, w którym tp
dniu śp. brat jego Erich był w Skokach, skąd
przyszedł w stanie podchmielonym pó
źnym wieczorem i położył się spać. W Sko
kach wyraził się w pewnym lokalu restauracyj
nym, że dziś wiecz-orem, tj. w środę 4. bm. bę
dzie w domu rodziców jego wielka burda. Sło
wa te nie spraw’dziły się jednakowoż w ów wie
czór. Na drugi dzień rano, w czw’artek, kiedy,
Erich wszczął znów wielką awanturę Ze swym
ojcem, i rzucił się na ojca z siekierą., ten widząc
niebezpieczeństwo- życia, schwycił nabitą, fuzję
i wystrzelił w stronę ś. p. Ericha, który ugodzo-,
ny śmiertelnie, runął nieżywy na z,iemię.

Wilhelma Wittliwa, ojca zabitego, policja nie
aresztowała. — aresztowa-nie to nastąpić może

jedypie na zlecenie sędziego śledczego z Wą
growca, lecz w’ątpić należy, czy to nastąpi. Są
bowiem świadkowie, że śp. Erich odgrażał się
rodzicom odebraniem życia- Spotkała go zasłu.
żona kara. 1

Berlin jako nowoczesny
Babilon i Sodoma.

Miasto głodu i rozpusty. — 200 080 lu
dzi nocuje na ulicach. — Zgnilizna w

Berlinie jest publiczną. - Ciekawe cy-.

fry statystyczne.

Berlin tracił zawsze w porównaniu
ze stolicami innych państw europej
skich. Nie ma tu gmachów, jakie po
siada Wiedeń, pałaców rodzin arysto
kra-tycznych, nie ma widoków, jakie
przybysza zachwycają w Paryżu, nie
ma gma,chów monumentalnych, pokry
tych patynę, wieków, jakie posiada Lon
dyn’. Natomiast ma inne osobliwości.

Doskonały znawca Berlina, socjolog
ks. dr. Sonnenschein, tak charaktery
zuje to miasto. Berlin nie jest już mia
stem gwardji pruskich, ani miastem,
burżujów, lecz miastem proletarjatu lu
dzi, zwianych ze wszystkich kątów Nie
miec, miastem głodujących, łudzi bez

pracy, trapionych nędzą nieopisaną,
miastem grzechu i rozpusty. Ne ma tu

żadnej romantyki, baroka ani empiru,
jest gruntem przepojonym nędzą i pra’
cą, potem i krwią.

W Berlinie według statystyki miesz
ka 51 tysięcy osób po siedem i osiem, w

jednym pokoju. W jednej kamienicy
z trzema podwórzami mieszka 21 tysię^
cy ludzi. Dwieście tysięcy ludzi nocu
je dziennie na ulicach, a są to ci, którzy;
chcieliby pracować i zarabiać, ale pra
cy znaleść nie mogą.

Jest to miasto jakby stworzone dla-
anarch,ii i dynamitu.

Co ludzi tych, ma łączyć z narodem p
państwem? Kto dba o nich?

Od nich odseparowani żyją w dziel
nicy zachodniej właściciele will, nie my
ślący o jutrze, a najmniej o przykazaniu
miłości bliźniego. Ks. Sonnenschein po
wiad,a, że tu powstaje pytanie, czy wo
góle egzystuje uczucie ludzkości, przy
jaźń, czystość serca i charakter, lub czy
małżeństwo, czy prostytucja, lub inne

formy życia mają rację bytu.
Nietylko teraz po wojnie, ale od da

wna było wiadomem, że Berlin odzna
cza się cynizmem w złem. Zbrodnie i

zwyrodnienie istnieją w Paryżu, ,Wied
niu i Londynie, jednakowoż w ukryciu.
Zgnilizna w Berlinie jest publiczną. Ber
lin jest radykalny w złem i zakaża so
bą całe Niemcy.

Oto kilka danych statystycznych:
Stolica nad Sprewą liczy obecnie cztery
miljony mieszkańców. Księgę adreso
wą stanowią trzy olbrzymie tomy. W
Berlinie znajduje się 15 tysięcy rodzin
z nazwiskiem Muller, istnieje 1250 ban
ków, 500 hoteli, i 2 tysiące restauracji.
Kawiarni jest w Berlinie 3700. Każdy
80-ty Berlińczyk ma swoje auto. Na u-

licach kursuje 50 000 aut i wozów moto
rowych. Niemiecką specjalnością są

kluby i towarzystwa. Istnieje ich w

stolicy 5100.
Berlin posiada 36 muzeów, 144 ewan

gelickich zborów i 163 kościołów kato
lickich. 1850 księgarń zaspakajają du
chowy głód Berlińczyków. W roku ze
szłym było 191 kin. Posiada trzy ol
brzymie dworce, koleją miejską jeździ
ło w roku zeszłym. 15 miljonów ludzi.
Jazda z Berlina do Spandawy trwa

tramwajem dwie godziny. Co dzień

wstępuje w stan małżeński sto osób, a

na każde dziesięć minut przypada jeden
wypadek śmierci.

Oto jest jeden z Molochów życia, sto
lica dzisiejszych Niemiec. A--

W wolne! Poisce - lak za czasów

oleweSL-
W diecezji chełmińskiej pewni księża nie mogą się wyzbyć nawy
czek hakatystycznych. — Należy do nich M. prób. Sprengei w Czersku.

W niedzielę, wczorajszą odbywała się
w Czersku wspaniała uroczystość.
Tamtejsza placówka Powstańców i Wo
jaków, świetnie się rozwijająca, święci
ła nowy sztandar. 35 placówek okręgu
starogardzkiego przysłało delegatów,
dwadzieścia kilka sztandarów powiewa
ło nad szeregiem przeszło 450 wojaków
i kilku innych stowarzyszeń miejsco
wych. Podług programu sztandary te

miały asystować w kościele podczas u-

roczystej mszy św. nowemu sztandaro
wi. Jednak proboszcz miejscowy . X.

Sprengei, duchowy brat głośnego X,
Haekerta ze Starogardu zabronił brać
udział we mszy św. z sztandarami. Sam
zaś wyjechał.

Postępek ten jest tak skandaliczny i

świadczy o tak wielkiej nienawiści X.

prób. Sprengla do polskości, że wywo
łał powszechne i głębokie oburzenie.

Lepiej też dla niego było, że wyjechał.
O oburzeniu ludności bezczelnym zaka
zem wywołanem świadczy fakt, że ma
ła wzmianka o tem w mowie p. red.

Teski wywołała prawdziwy huragan
wśród tysiącznej publiczności.

Apelujemy do władzy duchownej, a-

by X. prób. Sprengowi postawiła dwie

alternatywy: albo postępować będzie
jako lojalny obywatel polski —- albo
też wyniesie się do Niemiec i to czem
prędzej. Innej drogi wyjścia niema.
Władza duchowna wystąpić musi z ca
łą bezwzględnością, bo księża tacy jak
Syrbngeł podrywają zaufanie i przywią
zanie ludności do kościoła. katolickiego,
Dosyć mieliśmy hakatyzmu duchowne
go w czasie niewoli — dziś czas najwyż
szy z tem skończyć.

Poświęcenie sztandaru odbyło się
skromnie po mszy św,, ale uroczystość
mimo to miała przebieg wspaniały,
rzadko spotykany. Zaszczycił ją obec
nością swoją generał Józef Haller, a

prócz tego władze organizacyjne okręgu
z prezesem p. Prądzyńskim ze Skarpy,
na czele i komendant dzielnicowy Ber
naczek z Bydgoszczy.

Szczegółowy opis podamy później.

Zabójstwo w powiecie wągrówieckim.
Ojciec zastrzelił własnego syna.

(Koresp. własna ,,Dziennika Bydgoskiego".) 9

W ub. czwartek o godz. 7, rano zastrzelił go
spodarz Wilhelm Wittłiw swego syna Ericha,
liczącego 28 lat.

Powody zbrodni:

Syn Erich domagał się od dłuższego cza
su od swego ojca Wilhelma, posiadającego 88

morgowe gospodarstwo rolne w Pydach, pow.
wągrówieckiego wypłacenia przynależnej mu się
sumy spadkowej, do której żadnego prawa nie

posiadał, bowdem . rodzice jego przecież je
szcze są jedynymi właścicielami gospodarstwa.
Każdorazow’o, żądanie to spotkało się ze słu
sz-ną odmow’ą. Rodzice dla świętej zgody jednak
wypłacali mu ostatnio, mimo, że naw’et wogóle
nie pracował, po kilkaset złotych; w ostatnim
cza,sie po 1000, G00 i 300. złotych. Ericha to ńie

| zadowoliło, wszczynał więc straszne awantury,

Podczas których rodziców, a przeważnie ojca
silnie poturbował - bił go pięściami, rzucając
go wpierw na ziemię — atakował dalej ojca
swego w’idłami. Ostatnio zajście mało miejsce
w ubiegły piątek, tj. dnia 30. ub. m, Erich żą
dał znowu wypłacenia spadku, a gdy mu oj
ciec odmów’ił, wpadł do mieszkania. — Ojciec,
mając złe przeczucia, podążył za nim do pokoju,
Erich otwierał szufladę, w której gorączkowo
szukał rewolw’eru. Ojciec, widząc to, chciał o-

derwać go. Wtem Erich schwycił ojca, rzucając
go na łóżko, poczem zaczął go dusić. W czasie

tym nadbiegł na szczęście ojcu na pomo-c drugi
syn 15 letni; schw-’ycił za miotłę i jednem sil-
nem uderzeniem oszołomił Ericha, z czego sko
rzystał ojciec, uciekając wraz z żoną do sąsie
dnich gospodarzy. Erich zaś, gdy przysz-edł do

siebie, pobiegł na podwórze, na którem znajdo.
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Zażydzenie teatrów.

Otrzymujemy następujące pismo:

Niezależnie od walki ekonomicznej,
jaką żydostwo prowadzi przeciw całe
,mu światu we wszystkich dziedzinacli

życia, zalewa nas mniej lub więcej uj-
kryt,a działalność żydowska.

W Ameryce w ostatnich latach po
ogólnem otrzeźwieniu się w sprawie
żydowskej, którą przestano dawno trak
tować jako wyznaniową, powstał ogra
niczony ruch w kierunku odżydzeniń
teatrów, które cicho i systematycznie
opanowywali żydzi, doceniając ich wa
gi, jaką posiadają, co do ukształtowa
nia fizjognomji duchowej społeczeństwa.

U nas daleko od tego i zbyt ulegamy
wpływom post;ronnym, zbyt wzniosie
pojmujemy zasadę, że sztuka jest mię
dzynarodową kwestją, jeżeli tezę tę roz
ciągamy na przeciętnych żydowskich
aktorów, nie artystów- i najmitów ideo
logji żydowskiej. Czas otrząsnąć się z|

szkodliwego przeczulenia, i czas naj
wyższy, dopóty sił nam starczy. Czas

uprzytomnić sobie, że ostatecznie o

wszystkiem decyduje polska racja
stanu.

Z tej też racji z chęcią ogłaszamy
list, jaki w sprąwie teatru otrzymali
śmy od jednego z naszych członków:

LIST.

Teatry kresowe mają za zadanie za
poznawać społeczeństwo z literaturą
polską. To zadanie z wielkim i z mniej
szym pożytkiem spełniały dotąd nasze

teatry.
Natomiast od 2 lat obserwujemy, że

w teatrach w Bydgoszczy, Grudziądzu i
Toruniu jest nietylko w samym zespole
do 20 °/o żydów i żydówek, ale nawet

naczelne stanowiska zajmują żydzi,
którzy pod rozmaitemi postaciami sze
rzą destrukcyjno-nihilistyczną propa
gandę z osławioną bolszewicką nagością
czy pornografią.

Przeglądając repertuar z lat ostat
nich, widzimy, że naszych wieszczów:
Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskie
go, Korzeniowskiego, Bałuckiego, Bli-

zińskiego i Przybylskiego stale" pomi
ja się. Naprzykład przez dwa łata w

t,eatrach nie wystawiono ani. !jednej
sztuki Fredry (ojca komedji polskiej),
Słowackiego ,,Balladynę11 wystawia się
na sposób bolszewickich teatrów futu
rysty.cznych, zupełnie skopjowano wy
stawę w scenie 1924/25 w Moskwie. ’

Natomiast karmią nas te tea;try
sztuczydłami w rodzaju: ,,Niedojrzałego
owocu11, ,,Kobiety i pajaca11, ,,Małżeń
stwo Fredeny11, ,,Musisz być moją11, (aut,o
ra Poznańskiego, żyda łódzkiego), ,,A
dama, Ewy i węża11 itd. lub operetkami
żytkjwskich pisarzy.

Żydzi aktorzy i aktorki ukrywają
się u nas pod rozmaitemi postaciami,
czy to przybierając pseudonimy polskie,
w wykazach paszportowych ukrywając
swój stan religijij to znów mężowie
(szahesgoje) swoim nazwiskiem pokry
wają żydowskie pochodzenie swoich
żon.

x w - w

Zwracamy uwagę miarodajnym
czynnikom, że dłużej tego tolerować nie

będziemy i w nowem sezonie teatral
nych bezwzględnie napiętnujemy,, ogła
szając publicznie każdego żyda lub ży
dówkę, któryby się ośmielił w teatrach
ńa kresach zachodnich wystąpić.
Związ,ek Samoobrony Spoi. ,,Rozwój11

w Bydgoszczy.
Dr. Soboczyński, pręzes.

B. Żmudziński, sekretarz.

Zasadniczo zgadzamy się z prze
wodnią myślą tego listu, tem bardziej,
że wytworzone likwidacją wielu tea
trów aktorskie bezrobocie ułatwia dy
rekcjom teatralnym skompletowanie
zespołów siłami z pochodzenia j ducha

wyłącznie polskiemŁ
Sprawa ta może być również prze

prowadzona w sensie pozytywnym i pod
Względem artystycznym, nie trudno bo
wiem w dobie masowych redukcyj ak
torskich zastąpić dobrą siłą polską
zdolnego aktora żyda, o ile taki w ja
kim teatrze polskim pracuje.

Sztuka jest wprawdzie w najwyż
szych ’swoich wzlotach wszechludzka a

tem samem w formie i w idei swojej w

pewnej mierze międzynarodowa, ale

żydostwo jest w znaczeniu cech raso

wych takiem s!amem, przekleństwem
jak garb, na który niema żadnej skute
cznej rady. z

Niema racji angażowania żydówek
lub żydów w dobie pozbawionych pracy
prawdziwych własnych talentów.

Red.

KR " IKA
Bydgoszcz, poniedziałek, dnia. 9, sierpnia l!

KALENDARZYG.

Dzi,ś w poniedziałek Heleny. Romana.
Jutro we ,wtorek Wawrzyńca.
Wschód słońca o godzinie 433.
Zachód słońca, o godzinie 7. 37.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 9. 8. 26. do poniedziałku
16. 8. 26. dyżńrują apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. -

2) Apt, pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska Ul, otwarta’codziennie od 8 do 6.

Sekretarjat Okręgowy Polskiego Stronnictwa
Chrześcijańskiej Demokracji w Bydgoszczy, ul.
Dworcowa 2, telefon 1299 jest czynny w dni

powszednie od 9-1 przed poł. i od 3-6 po poł.
Sekretarjat Okręgowy Chrzęść. Zjednoczenia

Zawodowego w Bydgoszczy znajduje się przy
ul, Dworcowej 2 (w podwórzu). Godziny urzę
dowania w dni powszednie: od 9—1 przed poł.
i od 3—6 po poł.

’ W niedzielę i święta zam
knięte. Telefon 1299.

teatr Popularny.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w poniedziałek po cenach o 50 % zniżo
nych. wyborna komedja. Fijałkowskiego ,,Noc
przedślubna11, na której publiczność śmieje się
do łez, przyjmując frenetycznemi oklaskami wy
konawców z pp. Karbowską, Masówną, Skarżyń
ską Weissową, Comobisem_ Jaroszyńskim, Kar

bowskim, i Zborowskjm na. czele.
We wtorek świetna, pe!na komicznych sytu-

acyj komedja ,,Gdy kobieta zapragnie11.
W próbach, pod reżyserją p. Karbowskiego

komedja Bahra ,,Mistrz koncertuje11.
Bilety wcześnie/j na,bywać można w księgarni

WP. Gieryna, Plac Teatralny. Telefon 345.

— Olbrzymia kradzież. Policja śledcza z Po
znania donosi, że niewykryci dotychczas spraw
cy, ograbili mieszkanie doktorowej Muchlaw-
skiej, ul. Wyspiańskiego 1. Złodzieje_ próc,z ró
żnych. rzeczy, skra,dli bardzo drogocenne zegary
staroświeckie.

— Zabawa Niższych Pocztowców. We wczo
rajszą niedzielę w ogrodzie i salach Patzera,
bawili się niżsi pocztowcy. Już od godz. 5,
popoł. orkiestra inwalidzka dawała koncert w

ogrodz,ie, gdzie, również komitet zabawowy przy
gotował wiele rozmaitych rozrywek dla gości,
jak koło szczęścia i inne. ’

Wieczorom w salach odbyły się tańce. Gości

sympatyzują,cych z naszymi dzielnymi niższy
mi pocztowcami, przybyła cała masa. Bawiono
się wyśmienicie i wzorowo,. dzięki sprawności
komitetu, który umiał połączyć piękne z poży-
tecznem.

Dochodu oczywiście nadzwyczaj wielkiego nie

było, gdyż wszechpolskie regaty wioślarskie od
ciągnęły część zamożniejszych obywateli, któ
rzy niewątpliwie, poparliby wydajniej imprezę
tych zasługujących ;na ])oparcie — listonoszy.

— Ujęto w sobotę i niedzielę 3 złodziei. 5 pi
jaków, 3 włóczęgów, 4 kobiety za przekroczenie
przepisów pójicyjno obyczajowych, i 1 zbiega z

zakładu popra,wczego.
— Popierajmy tych, co chcą pracować i sza

nują złotego! Pa,n Lemański otworzył przy uli
cy Gdańskiej 137 warsztat naprawy obuwia.
Chcąc zjednać sobie klientelę, p. Lemański ż,e
luje buciki damskie z,a 3,50 zł,, męskie za 5 zł.

— Kino Marysieńka wyświetla dziś po raz

pierw.szy obraz według znanej powieści Henryka
Sienkiewicza. ,,Quo Yadis?11. Kto jeszcze nie wi
dział tego obrazu, to niech pospieszy zobaczyć.

— Komitet Obywatelski dia bezro’botnych
kwituje z odbioru następujących składek, które

wpłynęły od 1- do 31. lipca 1926, r.

Maurycy L. Wilhouse 5 zł,, Lasmet, Sp. Akc.
20; Rehbein Gusta,w 5; St. Kaszubowski 10; F.
Kreski 5; A. Krzywiec 5; Kar] Hossenmuller 5;

Dom Konfekcyjny; Tow. Akc. 2 kosz,ule, B.
Schroeter 1 czapkę; M. K . O . 5000 zł.; Urząd Mel
ioracyjny 9,50; Państwowa Kasa Leśną Nakło
47,16; Lloyd Bydgoski 321,39; budown. Fricke 15;

t Wawrzyniec Wiechciński 1 para bucików; C.
Biernacki i S-ka 5 zl.; St. Grabianowski i S-ka
15; Pfefferkorn 5; W. J, Łuczkowski 5; Zefiryn
Rzymkowsk 5; Matylda Rejewska, 5; A. O . Wim-
mer i S-ka 10; Boeske 5; Mazgaj 5; Eugen Kru-

ger, T. z o. p . 15; ;Carmel, fabryka cukrów i

cz,ekola,dy 5; C. Roeschke Nast. 5; C. A . Frankę

25; L. Sosnowski 5; Gustaw Habermann 5; W.

Weynerowski i Syn 5; Żelazohurt 5; przez Dzien
nik Bydgoski, Pielak 3, Ma,kowski 10; Garczyń-

l. ski 10,50; Bank Związku Spółek Zarobkowych
, 200; Ogórkowski 5 złotych.
’ Janicki prezes. Dr. Potocki sekretarz.

O kupcach podróżujących.
Przed niedawnym czasem na łamach

,,Dziennika Bydgoskiego11 ukazał się arty
kulik pt. ,,Nasi kupcy podróżujący dawniej
a dziś11, w k,tórym autor nie znając dokła
dnie powodów, dlaczego zdarzają się nie
odpowiedni kupcy podróżujący, krytykuje
ich i zaleca szefom, aby uważali na osoby,
mające zastępować ich firmę.

W tej sprawie ze związku kupców po
dróżujących i agentów handlowych otrzy
maliśmy pismo, w którem związek ten wy
jaśnia, że artykuł sam w sobie jest zupełnie
na czasie, ale w sprawie powyższej nieje
dnokrotnie winni są sami pp. pracodawcy,
którzy chcąc tanim kosztem zdobyć sobie

pracowników, angażują ludzi nieodpowie
dnich, Uważają za wskazane pp,. praco

dawcy wysyłać w podróż jako swego przed
stawiciela zwykłego robotnika łub nawet

gońca,
Wiadomo przecież, że kupcy podróżu

jący przed wojną byli po części na stałych
płatnych posadach, a pozatem pobierali
procenta i prowizje od sprzedanych towa-

, rów. Smutne to doprawdy, że właściciele
firm bardzo poważnych przyjmują wojaże-
rów, którzy absolutnie nie mają, pojęcia o

obowiązkach kupieckich.
W koń,cu s^ego pisma Związek kupców;

podróżujących zwraca uwagę pp. kupcom1
i fabrykantom, by byli łaskawi zaintereso
wać się ich organizacją która w łonie swem

posiada kupców fachowych i zaufanych,1
mogących godnie reprezentować swoich

pracodawców.

Byi§ositii T-wo Wioślarskie zsloliylo mistrzostwo
Polski na regatach.

Odbyte wczoraj regaty wszechpolskie na wódach

Brdyujścia, cieszyły się niebywałą dotychczas frek
w’encją.

Olbrzymi,e trybuny Bydgoskiego Tow. Wioślar
skiego zostały szczelnie zapełnione, wielu brakło

miejsca.
W ogólnej punktacji tych zawodów pierwsze

snięjsce zajęło Bydgoskie Tow, Wioślarskie, które
ustanowiło rekordowy czas toru.

Organizacja regat była dcskonała. Szczegółowe
sprav/ozdanie ukaże się w ,,Sporcie Pomorskim",

. j,; .

Bieg I. — ósemek młodszych: 1. B. T. W . w cza
sie 5,43,6. 2. W. T. W. - 5,44,4.

Bieg II. — jedynek o mistrzostwo Polski: Nagro
da przejściowa magistratu m, Bydgoszczy. 1 . A. Z.
W. Kraków — 6,40. 2. Wojskowy Klub Warszawski
- 6,48,2.

Bieg III. — półwyścigowych czwórek: 1. W. T,
P. 6,32, 2. Klub Wioślarski 6,35,6.

Bieg IV. - czwórek o mistrzostwo Polski: 1. B.

T, W, 3,54. 2 . Klub Wioślarski z Poznania 6,68.

Bieg V. - jedynek nowicjuszy: 1. T, W, Włoc
ławek 7,04, 2. W. T, W. 7,25.

Bieg VI, — czwórek półwyścigowych o nagrodę
przejściową ,,Dziennika Bydgoskiego", l, T, W, z

Płocka 6,32. 2 . K . W, z Torunia 6,43,
Bieg VII. .— czwórek młodszych: Do mety do

chodzi jednocześnie Poznańskie Towarzystwo ,Wiośr
łarskie ,,Tryton" i B, T, W. w czasie 5,31,4.

Bieg VIII. — czwórek półwyścigowych pań: l,,
W, K, W. 5,34, 2. Wojskowy Klub Wioślarski 5,49,
Trasa dla pań skrócona do 1.200 metrów,

Bieg IX. — podwójnych dwójek o
’ mitsrzostwo

Polski i nagrodti braci Iłowieckich z Warszawy: l,
W. T, W. 6,25. Osada przejechała tor sama.

Bieg X. — jedynek młodszych: 1. oddział ,

wioślarski Sokoła Kraków 6,47, 2, W. T, W, 7,03,
Bieg XI, — czwórek .półwyścigowych młodzieży

o nagrodę sportu wodnego: 1. Klub Wioślarski

,,Brda" Bydgoszcz 4,42. Trasa 1,200 metrów,
Bieg XII. — czwórek nowicjuszy: ł’, W. T, W,

6,A. 2 . T, W. Włocławek 6,2714.

Bieg XIII,— ósemek o mistrzostwo Połski. Na
grodę: przejściowa p, Prezydenta Rzpłitej Mościc
kiego. 1 . A,Z. S, Warszawa 5,29. 2, B. T, W. 5,31,4.

Jubileusz dr. Piórka.
Dnia 8 sierpnia obwócl Bydgoski związku le

karzy obchodził bardzo rzadką uroczystość
50-łecia doktoratu lekarza dr. Piórka,

Dr. Władysław Piórek urodził się w Ostro
wie dnia 27 listopada 1852 roku. Po przygoto
waniu w domu rodzicielskim, kształcił się da
lej w gimnazjum ostrowskiem, które w roku
1871 opuścił ze świadectwem dojrzałości, uwol
niony od egzaminu ustnego. Po przejścioweiń
poświęceniu się budownictwu, od kwietnia 1872
roku st,udjował na uniwersytecie berlińskim

medycynę i uzyskał dnia 8 sierpnia 1876 roku

stopień doktora medycyny. Egzamin państwo
wy zdał w Berlinie 2 maja 1877 r. a na fizyka
powiatowego 22 kwietnia 1889 roku na mocy
dwóch prac i to z dziedziny medycyny sądowej
i sądownictwa medycznego, oraz higjeny społe
cznej. Praktyką lekarską zajmował się naj
przód w Krojance, miasteczku na Pomorzu

przez łat 8, a od października 1885 roku, aż do
dnia dzisiejszego w Bydgoszczy, jako lekarz

praktyczny. Radcą sanitarnym mianowany zo
stał w roku 1902, a tajnym radcą w 1915 roku.

Dr. Piórek cieszy się wśród chorych bardzo
’dużem wzięciem, a wśród lekarzy opinją dobre
go diagnosty. Mimo podeszłego wieku wyko
n.uje on praktykę.’ że rzadko ją ma le
,karz w sile wieku. Znaną w świecie lekarskim

była rozprawa dr. Piórka z przed około 25 laty,
w której doniósł pierwszy, że zatrucie ołowiem

-powstać może z kul ołowianych, które do orga
nizmu dostały się drogą strzału, i które nieraz

długo później w tym organizmie znajdowały
-Śię.

Pracy społecznej oddawał się jubila.t z wiel
kiem zamiłowaniem, a w pracy społeczno le
karskiej w Związku Lekarzy znajdował się za-

; wsze w pierwszych szeregach. To też Związek
Lćkarzy obwodu bydgoskiego, pragnąc uczcić

ten, tak rzadki jubileusz zacnego lekarza, urzą
dził ubiegłej niedzieli akademję na czćść dr.

Piórka, poprzedzoną Mszą św. w kościele Kla
rysek, odprawioną przez księdza proboszęa
Mazurkiewicza.

Piękna aula gimnazjum im. Kopernika za
pełniła się licznem gronem, delegacji ze świata

lekarskiego oraz obywatelami naszego miasta,
którzy przybyli na tę tak rzadką uroczystość,
by uczcić zasługi dr. Piórka, położone na polu
łekarskiem i pracy społecznej.

Pr,zybyły delegacje, poszczególnych obwodów

Związku Lekarzy jak: Toruń, Pozliań, Inowro
cław, Gdańsk, Grudziądz, Sta,rogard, reprezen
,tanci kas chorych m. Bydgósaęzy i okolicy. Za
uważyliśmy feż między innymi, starostę Nie
siołowskiego, mecenasa Maciaszka, radcę Kaszu
bowskiego, wiceprezesa Dyrekcji Poczt Budzyń
skiego, prezesa, Cywińskiego, senatora Stein-

b;irna, radcę Hanczewskiego, aptekarza Rybic
kiego, przedstawicieli wojska i t. d, i t. d,

Akademję zagaił dr. Wiecki, prezes Związk’u
Ąekarzy obwodu Bydgoskiego następuj ącemj
słowy:

Czcigodny Panie Jubilacie, wielce Szanowni
Panie i Panowie! Młodzieniec, który po ukoń-
czenu szkół poświęca się studjom wyższym za
wodowym, widzi swój za,wód przyszły w ban
wach najśliczniejszych i różowych kolorach)
Pełnia ideałów właściwa tylko wiekowi mło
dzieńczemu, nie pozwala mu ujrzeć cierni, któ’-i

rych jest wszędzie pełno. Stąd wyrasta nieje
dno załamanie się już w czasie studjów, stąd
wynikają tak liczne w każdym zawodzie roz-,

czarowania, które wytwarzają u osobników

słabszych atmosferę niezadowolenia i niechęci,
atmosferę, w której nic tworzyć nie można i w

której umiera się za życia.
Gdy nasz Czcigodny Jubilat przed pięćdzie-

sięciu i kilku laty udał się na studja, a po,
ukończeniu ich wykonywać zaczął praktykę le
karską, to praktyka ta, wówczas przedstawiała’
inne zupełnie walory, aniżeli dzisiaj; Ideały,
które przyświecały młodemu studentowi, mó
wiły mu przedewszystkiem o t,em, że lekarz

wykonywujący praktykę, zagłębia się coraz

więcej w istotę życia fizycznego, niesie ukojenie
bólu i pomoc cierpiącej braci, staje się bardzo

pożądanym i cenionym doradcą w
- życiu co-

dziennem każdej nieomal rodziny, jej przyja
cielem, którego rady zasięga się nietylko w,

sprawach czysto lekarskich. Te- ideały i te dą
żenia przed 501 la ty m.łody adept Eskulapa prze
niósł z dziedzin marzeń akademika w świat ży
wy lekarza. Lekarz darzony zaufaniem mógł
obserwować życie codzienne przeciętnego oby
watela, które cza,sów dawniejszych Ryło bardzo

trudne, a warunki gospodarcze nie pozwalały,
bardzo licznej rzeszy korzystać ze wskazówek’

wiedzy lekarskiej. I nieraz, jak to stoi w żywej
pamięci, lekarz prócz swej wiedzy dawał ’też i,
pomoc finansową i leki. Wówczas to była "at
mosfera zaufania, niezbędna dla stwcfrzenia ty4
pu lekarza nawskróś humanitarnego, do siwo-:
rżenia postaci tak świetlanych jak Karol Mart

cinkowski’i Chałubiński.

Czcigodny Jubilat w czasach tych dzierżył
wysoko sztandar wiedzy lekarskiej i umiał sto
jąc twardo na stanowisku zdobyć uzna.nie ogółu;
dla siebie i swej pracy i doprowadził do tego, ż-8
zawód lekarski w tych ciężkich czasach i wal-!
kach z śzarlataństwem utrzymał się na przyy1
należnem mu w społeczeństwie stanowisku.

Jeżeli Czcigodny Panie Jubilacie, Pan Nap/
wyższy w łasce Swej pozwolił doczekać Cl!

złotych godów lekarskich, pozwali! się nam1

cieszyć wraz z Tobą z okazji 50-lecia Twego
doktoratu, to przyjm od nas nietylko serdeczne
a szczere życzenia, ażebyś długie lata jeszcze
cieszył się przy wszelkiej pomyślności jak naj-:
lepszem zdrowiem, lecz również szczere podzię
kowanie, żeś był nam wodzem i hetmanem, za§,



Wtorek, dnia 10 sierpnia 1926 r.

młodszemu pokoleniu naszemu służył często ra
dą i pomocą i był zawsze świetlanym przykła

)dem. Niech Cię Bóg Najwyższy za to najbar
dziej wynagrodzi.

Otwierając tę akademję dzisiejszą, mam za
szczyt imieniem lekarzy m. Bydgoszczy powi
tać też najserdeczniej Was wszystkich, Szano
wni zebrani, którzyście przybyli wyróżnić na
szego Czcigodnego Senjora.

Po przemówieniu dr. Wieckiego wszedł na

katedrę, ubrany w togę przedstawiciel Uniwer
sytetu Poznańskiego profesor Gantkowski i po
przemówieniu w języku łacińskim dokona! ak
tu wręczenia Jubilatowi odnowionego dyplomu
doktoratu, który to obowiązek przejął na siebie

w wolnej Polsce Uniwersytet Poznański a na
stępnie wygłosił piękną mowę, w ojczyst.ym ję
zyku. Z ramienia p. wojewody przemawiał rad
ca dr. Górski.

Prezydent miasta dr. Śliwiński, wręczając
Jubilatowi dyplom obywatela honorowego mia
sta Bydgoszczy, między innemi zaznaczył: Twej
twórczej inicjatywie wspólnie z innymi obywa.
telami zawdzięcza kościół św. Trójcy swoje po
wstanie. Ty, Szanowny Jubilacie, jesteś jednym
ze Starej Bydgoszczy, starym przywódcą oby
watelstwa bydgoskiego. Sokół szczyci się Two
ją współpracą w pierwszych latach jego istnie
nia na gruncie bydgoskim. Dozór kościelny na
szej prastarej Fary zalicza Ciebie, . Szanowny
Doktorze, od lat trzydziestu i kilku do liczby
swych członków.

Dlatego też ciało munięypaine, Magistrat i
Rada Miejska ze szczerą wdzięcznoś,cią i w

pe!nem uznaniu Twoich zasług obywatelskich
obdarzyły Cię godnością ,,Honorowego Obywa
’tela m. Bydgosczy". Ty, Szanowny Doktorce,
jesteś w wolne] Polsce pierwszym, któremu mia
sto nasze nadaje najwyższą godność obywatel
ską, racz więc łaskawie wziąść pod uwagę, że

.chciano Ciebie podwójnie uczcić i wyrazić Ci
cześć i hołd za pracę Twoją około polskiego o-

bywatelstwa w czasach niewoli naszej.
Przemawiali z kolei prezes Rady Miejskiej

rektor Beyer, imieniem ks. Malczewskiego i
.dekanatu bydgoskiego ks. Mazurkiewicz. Pre
.ze s Towarzystwa Naukowego Lekarskiego dr.

Dziembowski, po wygłoszeniu przemówienia
w’ręczył Jubilatowi dyplom członka honorowe
go Towarzystwa Naukowego Lekarskiego. Na
stępnie przemawiali: dr. Dymiński, delegat
;Związku Lekarzy Poznań, dr. Jerzykowski, re
;prezentant Izby Lekarskiej .z Poznania i p.
Roessner, dyrektor Zakładu dla Ociemniałych,

/którego długoletnim lekarzem jest dr, Piórek.
’ Na zakończenie przemówił do zebranych w

serdecznych s!owach Jubilat, dziękując wszyst
kim, a zwłaszcza dr. Wieckiemu, za przyczynie
nie się do uświetnienia jubileuszu.

Podczas bankietu urządzonego na cześć Jubi
lata w sali hotelu Lengninga przez Związ. Leka
rzy, przemawiali dr. Jerzykowski, prof. dr.

Gantkowski, dr. Wiecki, wiceprezydent Izby
Przemysłowo Handlowej Roman Stobiecki, na
czelny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
Teska i wielu innych. Nastrój w czasie ban
;kietu panował bardzo serdeczny. Odczytano
moc depesz i listów z życzeniami nadesłanych
ze wszystkich stron.

Wycieczka amerykańska
w Bydgoszczy.

Ubiegłej soboty odwiedziła m. Bydgoszcz
wyciecz’ka studentek amerykańskich w liczbie
24 osób, pod. kierownictwem p-ny Sidney Green-

bie, z Mount Holyoke College.
Wycieczkę tę przywitał na dworcu prof. Al-

bćycht, poczem zwiedzono tutejsze kościoły i

pa.rki i ulice śródmieścia. Wycieczką po mie
ście kierował p. dr. Dobrowol.ski. Najwięcej
podziwia.no ,,Potop" w parku Kazimie.rza Wiel
kiego.

O godz. 12.45 powrócono na stację kolejową,
i tam, w sali przyjęć drugiej klasy, spożyto
lunch, wydany przez Magistrat. Wycieczce to
warzyszyli licznie zebrani Polacy z Ameryki,
wśród których zauważyliśmy: ks. J. Napierkow-
skiego, ks. H. Przęsza, p. Misiewicza,, p, Misie-
wiczównę, p. C. Sikorską, p. Wysockiego, p. H,
:Albrychtową i p. Józefa Zglińskiego.

Podczas lunchu przemówienia wygłosili: dr,
Dobrowolski w imieniu Magistratu; imieniem

, Ameryka’nek odpowiedziała p. Elsie Gegenhei-
mer z Vermiłian Ohio, która dziękowała Ma
gistratowi za gościnność. W całej naszej do
tychczasowej wyc.ieczce - mówiła p. Gegenhei-
mer — nie spotkałyśmy się z objawem tak ser
decznej gościnności jak tu w Polsce. Tu w Byd
goszczy, w bardzo krótkim czasie, zobaczyłyśmy
wiele miłych pamią,tek, których nigdy nie za
pomnimy. Milo nam tu było i swojsko, wśród tak
licznie zebranych Polaków z Ameryki. Dzięku
jemy władzom miejskim i obywatelstwu bydgo
skiemu za t,ak miłe przyjęcie.

Imien ’iem prasy przemówił krótko, lecz ser
decznie redaktor Morozowicz. Życzenia szczęśli
wej podróży, złożył ks. Napierkowski. W czasie
lunchu odśpiewano wspólnie kilka wesołych
pieśni amerykańskich, a hymnem a.merykań
skim zakończono tu swój tak krótki, lecz miły
pobyt.

W rozmowie z gośćmi, słyszeliśmy ciekawe
uwagi o ich podróży. Wyjeżdża,jąc ze Stanów

Zjednoczonych, przypuszczałyśmy, że tu w Po!
jące, spotkamy. łudzi inaczej.się przedstawiajv

t cychj mniej kulturalnych, odmiennie się odzie
wa,jących, tymcz,asem spótykamu tu to samo,

co mamy u siebie. Bardzo mile przyjmowano na,s
na Litwie, ałe tam jest wprost nędza. Tam jest
bieda na ka,żdym kroku.

- A jakie wł’ażenie wynosicie z Bydgoszczy?,
— Bardzo dobre. Miasto czyste i piękne.
Poznań jest również bardzo piękne miasto,

W, Poznaniu przemawiano do na,s po polsku,
niemiecku i francusku, a takich, którzyby wła
dali językiem angielskim, było ba-dzo. mało. Tu,
wśród tak licznie zebranych Polaków z Amery
ki, .władających doskonale językiem angielskim,
jesteśmy jak u siebie w domu.

-— A co się Wam na,jlepiej podobało w’ Byd
goszczy ?

- Lpdy.
—- Co, lody?
— Tak, lody, które nam dano podczas lun

chu. My jesteśśmy amat.orkami lodów. Niestety,
w całej naszej podróży, wśród tak wielu przy
,jęć nigdzie nam tego nie dano, ,a,ż dopiero w

Bydgo,szc.z,y.

Czy piorun zabija?
Obecne lato obfituje w niezwykłe bu

rze piorunowe, które wyrządzają wiele
szkód. W ciągu ostatnich dwu miesię
cy zginęło w Niemczech od piorunów
200 osób, rów’nie poważną liczbę śmierci
zanotowano we Francji i Włoszech, a u

nas w Polsce nie brak też podobnych,
wypadków?-

Specjalistą, od poranień piorunow’ych
dr. Jellinek, który odz27 lat zajmuje się
tą sprawą i ogłosił szereg rozpraw o

śmierci i chorobach wynikłych od ude
rzenia piorunu, przestrzega ludność

przed lekkomyślnem i nieumiejętnem
obchodzeniem się z porażonym człowie
kiem.

Dr. Jellinek skonstatował, iż na 100

wypadków, zaledwie dwa są śmiertelne
i to wtedy, jeśli piorun uderzył w głowę
i przebił mózg. Jeśli .porażone zostały
iskrą elektryczną inne członki ciała,
człowiek wpada w omdlenie, trw’ające
nieraz dłuższy czas. Należy więc zasto
sować natychmiast sztuczne oddycha
nie. Po dwu lub trzech nawet godzi
nach sztucznego oddychania przychodzi
porażony do przytomności.

Pozostaw’ić go bez ratunku łub zako
pywać w’ ziemię, jak to czynią w wielu
krajach, znaczy to samo, co skazywać
człowieka na śmierć: Nieprawdą jest
również aby następstw’a uderzenia pio
runu były długotrwałe i wpływały za
bójczo na organizm. Po kilku tygod
niach chory przychodzi do siebie i od
zyskuje dawną energję.

Likwidacja majątków niemieckich.

Następujące majątki niemieckie zostały w

drodze przymusowej likw’idacji sprzedane:
1) ma,jątek Henrykowo, z folwarkiem Zaboro

we, należący do majętności Lęsżno-Długie Sta.re,
obszaru około 1625 ha, panu Antoniemu Stylo z

Minikowa, w pow. bydgoskim.
2) majątek Miłosz,ewo_ ,w powiecie wejherow-

skim, obszaru 567 ha. wspólnie panom majoro
w’i Józefow’i Biernackiemu z Warszawy, i Kon
stantemu Krassowskiemu z Lubią,towa, w pow.
piotrkowskim. Przejęcie majątków przez no-

wonabywców, nastąpi w najbliższych dniach.

Plaga owadów na Śląsku.
Od niejakiegoś czasu, z różnych stron w’oje

wództwa śląskiego a także z /niemieckiej czę
ści Śląska na.dchodzą wiadomości o niebezpie
cznych ukłuciach przezńw’ady. Wiele osób od u-

kąszeń jadowitych ow’adów’,, zwłaszcza komarów,
utraciło ,już życie, a więcej jeszcze jest takich,
którzy tylko pomocy lekarskiej mają do za-i

wdzięczenia, jeżeli jeszcze pozosta,li przy życiu.
W samych Katowicach i okolicy, w’iele ludzi sta
ło się ofiarą ukłuć przez jadowite owady. Ukłu
cia te, mają charakter złośliwy i są, dość bo
lesne, śla,dy po’nich nie znikają przez całe ty
godnie, jak się o tem przekonać mógł także pi-
szą.cy te słow’a.

Ma się tu do czynienia z jakąś nieznaną, do
tąd chorobą, której tgraz dopiero lekarze zaczy
nają poświęcać w’ięcej uwagi. Stw’ierdzono do
tąd, Ze gdy dawniej ukłucie przez komara było
wpraw’dzie bolesnem_ z,a!zwyczaj obywało się
bez pow’ażniejszych następstw, od kilku lat

komary stają się coraz niebezpieczniejszymi,
aż w’ roku bieżącym tajemnicza ta epidemja
sta!a,się prawdziw’ą, plagą, budzącą zaniepokoje
nie. a

Uczony niemiecki, profesor Bellachini, z,ja
wisko to stara się w’ytlomaczyć w następujący
sposób. Twerdzi on, że ziemia, którą od 140 —

150 lat opanowa,ł człowiek, a, która przedtem by.
la pod panowaniem zwierząt ssących, w przy
szłości może przejść pod panowanie... ow’adów.
Instynktownie odczuwają one bow’iem w czło
wieku swego największego nieprzyjaciela, i dla
tego usiłują się przed nim bronić, przyczem sa
ma natura dostarcza im broni _coraz skutecz
niejszej.

Wywody uczonego wyglądają wprawdzie na

fantazję, w każdym razie_ owady, jak muchy,
i komary z dawien dawna tępiono jako niebez
pieczne szkodniki, i obostrzenie środków’ wa,lki
z niemi, g!aje się. coraz większą koniecznością.

Rozmaitości.
Trzęsienie kanału ,Ła Manche.

Na wyspach, znajdujących się w ka
nale La Manche, dały się odczuć silne
wstrząśnienia w powierzchni. Wstrzą-
śnienia te objęły znaczną część dna ka
nału i trwały kilka sekund. Na skutek

tych wstrząsów na brzegach wysp oraz

u brzegu angielskiego i francuskiego po
jawiły się’, fale kolosalnych rozmiarów,
wywołując wśród kąpiących się panikę.
Większych szkód fale nie wyrządziły.
Uczeni zainteresowali się tym faktem.

Czworonoga gwiazda filmowa.

Furax, pies, który ’odegrał główną
rolę w kilku kryminalnych filmach a-

merykańskieh, został zabity przez nieo
strożnego myśliwego. Władze sądowe
przyznały odszkodowanie właścicielowi
psa w wysokości... 40 000 doi.

Największy samolot pasażerski.

Pomiędzy Londynem a Paryżem kur
suje obecnie największy samolot pasa
żerski, mogący jednorazowo przewozić
20 podróżnych, nie licząc pilota oraz

mechanika,

Największy kinematograf w Europie.
Zniknie wkrótce jeden z najpopular

niejszych teatrów londyńskich, tak zwa
ny ,,Empire theater”. Na jego miejscu
wzniesiony łjędzie przez amerykańsko-
angielskie konsorcjum, kosztem 750 000

funtów, największy w Europie kinema
tograf.

Tse - Tse.

Jedną z najstraszniejszych chorób,
’jakie panują w licznych okolicach Afryt
ki, jest t. zw. ,,śpiączka’1. Choroba ta po
chodzi od ukąszenia, specjalnego gatun
ku jadowitej muchy, zwanej ,,Tse-Tse”.
W ostatniem stadjum tej choroby nastę
puje porażenie centrów nerwowych;
stan ciągłej senności, wreszcie paraliż i
śmierć.

W niektórych miejscowościach połu
dni-owej Afryki, choroba ta, jest nagmin
ną i choruje na nią 80-90 proc, miesz
kańców. Zdarzają się nawet wypadki,
że całe plemiona są tą straszną plagą
wyniszczone. Ukąszenie muchy ,,Tse
Tse” jest również groźne dla zwierząt.
Podczas wojny angielsko-boerskiej ka
wałerja angielska poniosła szalone stra
ty w materjale końskim, który ginął ca
łemi setkami i tysiącami od ukąszenia
tej złośliwej muchy.

Dotychczas ,,śpiączka”, leczona nie

odrazu, była prawie zawsze śmiertelna
i medycyna była bezsilną wobec osta
tniej fazy choroby.

Ostatnio jednak laboratorjum insty
tutu Rdękefellera w Nowym Jorku wy-’
nalazło szczepionkę’, leczącą ukąszenie
,,Tse-Tse”. Szczepionka Rokkefellera
okazała się nietylko zbawiennem lekar
stwem, lecz i nadzwyczajnym środkiem

propagandowym kultury europejskiej
wśród dzikich plemion murzyńskich.
Murzyni bowiem szczepów, dotkniętych
,,śpiączką”, widząc skuteczność działa
nia szczepionki, przekonywują się do
,,czarów” białych ludzi i nabierają do
nich zaufania. Liczne misje chrześci
jańskie w Afryce południowej, które

miały do spełnienia bardzo trudne zada
nia, dzięki ogromnej nieufności dzikich

plemion do wszystkiego co od białych
pochodzi, obecnie przy pomocy rockefel-

lerowskiej szczepionki zdobywają sobie
zaufanie czarnych, które ułatwia im
szerzenie wiary chrześcijańskiej.

SIERNIECZEK. Zebranie Chrz. Demokracji
odbyło się tu w sobotę wieczorem w lokalu p.
Góreckiej, pod. przewodnictwem p. prezesa Fry-
ki. Przemawiał pp. Fr. Skowroński i red. For
mański. Dyskusja była’ d,ość ożywiona.

O różnych sprawach miejscowych,- które po
rus(zano ńa zebrąiiiu, uapiszeipy jutro.
nimi"Miwmn]iiiiBimiiimwriw^- waianmiiM-mm

List do redakcji.
x W sprawie ,fałszywych pieniędzy.

Obecnie, często się zdarza, że poczta zatrzy
muje fałszywe pieniądze, spisuje protokół, i od
syła pieniądze te do Banku Polskiego, skąd od
biera poszkodowany doniesienie, że odszkodo
wania nie dostaje. Nie chodzi tu o odszkodo
wanie, lecz byłoby na miejscu, gdyby Bank
Polski takie unieważnione bilety zwracał, aże
by mieć okaz pod ręką,

Z poważaniem
St Maćkowski.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
- Baczność, Tow. Czeladzi. Nadzwyczajne

walne zebranie odbędzie się w środę 11. hm.,
o godz. 7 .30 w Domu Czeladzi. Na porządku o-

brad ważne sprawy, między in. zmana ustaw.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Scena Polska. Dnia 10. bm. zebranie miessię-
czne w Ognisku o godz. M8. Komplet członków
pożądany.

Związk Urzędn. Kolejowych. Zrzeszenie U-
rzędsiików Niższych. Zebranie plenarne w środę
11. bm.

_

o godz. 19. wiecz. w lokalu p. Mellera,
Plac Pia,stowski. Przybycie ’każdego członka o.

bowiązkowe.
Tow. Kobiet, prac, w handlu i konfekcji.

Wycieczka do Fordonu jutro w czwartek. Zbiór
ka punktualnie o godz. 2 popol. przy głównym
dworcu. Zachęca się członków do wzięcia licz
nego udziału w . wycieczce, gdyż przewidziana
jest zniżka kolejow’a. Gości mile się zaprasza.

Związek Kupców podróżujących i agentów
hand’lowych w Bydgoszczy. Miesięczne zebranie

odbędzie się w sobotę, dnia 31. sierpnia wiecz.
o godz. 9. w hotelu Lengninga. Odczyt w’ygłos}
kol. Tuciński. Komplet pożądany.

Baczność, Zebranie zarządu Tow. Powst
i Woj. Szweder(}owo odbędzie się dziś w ponie
działek o 7 wiecz w’ lokalu druha Konieczki ul.
Lenartowicza 3. Komplet zarządu pożą.dany.

Baczność, p. samodzielni piekarze. Zebranie

wszystkich piekarzy O’dbędzie się 10. bm, o go
dzinie 4. popoł. w lokalu p,. Wicherta, Stara

Bydgoszc.z .

Zebranie Wydziału Wychowania Fizycznego
i grona sędziów z zawodów jubileuszowych
Sokoła I. odbędzie się w poniedziałek, dnia 9.
bm o godz. 8. wiecz. u druha Żółkiewicza, Śnia
deckrch 18.

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Nadzwyczajne
walne zebranie, odbędzie się w poniedzia’ek, dn.
9. bm. o godz. 8. wiecz. Bardzo w’ażna spraw’ą
Uprasza, się o punktualność.

Baczność Tow. Robotników Jutrzenka, Pro
myk i Gwiazd!a. Wspólne zebranie zarzą,dów w

sprawie bibljotei odbędzie się w czw’artek, dnia
12 bm. o godz. 7, wiecz. w biurze parafjałnem
przy koście.le św. Trójcy. Przypomina się zaba’
wę parafjalną, w niedzielę, 5. września w ogro
dzie Patzera.

PROGRAMY RADIOFONICZNE. -

Warszawa M, f, 48B.

Wtorek 19. sierpnia 1326 r.

17. - 17.25. Odczyt z działu ,,Sztuka plastycz
na" pt. ,,Sztuka a wojna" wygłosi p. Jerzy

Szweiccr. ,

17.30 . Koncert południowy.
18.30 .

- 18.55 . IV -ty odczyt z cyklu ,,Polska filó-

zofja narodowa" wyg’osi p. Wacław Bilewski.
19. — 19 25. Odczyt z działu ,Podróżni przygody’

pt: ,,W sercu dżungli" (prelekcja I.) wygi
p. Mieczysław Lepecki.

19(25. -— 19,35. ,,Roz,ma,it,ości".
20. — 20.15. Komunikat rolniczy.
20.30. — 22, Koncert w’ieczorny.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Przypominamy, że abonentom bydgoskim
naszego, pisma udzielamy ;porad prywatno
prawnych tylko ustnie w redakcji od; godz. 5—6
po. po’. we wszystkie dni tygodnia prócz soboty
i niedzieli. Na pytania listownie i anonimowe
odpowiadać nie będziemy. \ w.n

J. T, Borzestowc. S,płaca, się. za każde 100 mkn,
18,75 zł. plus zaległe odsetki.

K, S. Puck, Od opiekuna można się uwolnić
jedynie przez oświadcz,enie się w sądzie.

St, Cisz,.. Nakło. 6% podwyżki komornego,
dokonuje się co każdy kwa.rtał, aż do wypeł
nienia się czynszu do pełnej, czyli stu procen
towej wartości. ,

5,Pojęta świecńiń Zamiast rymy twor’zyć/
naucz się Pan poprawnie pisać prozą.

St. Pomykaj. Nowemiasto. l) Oddział Banku

Gospodarstwa Krajowego, Bydgoszcz, ul. Dwor
cow’a, róg Gamma. 2) W Niemczech prawo wa
loryzacyjne prawdopodobnie przewiduje spłatę
hipotek tylko na 15% pełnej wartości. 3) Z po
życzki niemieckiej w Czasie wojny ńic nie będzie.

Światowski - Pakość. Listu nie odebra
liśmy. Prosimy o porozumienie się z nami raz

jeszcze.
K. K. 10602 . W pierwszej sprawie niech się

Pan zgłosi do Izby Przemysłowo-Handlow’ej w

Bydgoszczy, Nowy Rynek 8. 2) 500 m. z roku
1908 w przeliczeniu wynoszą 616.60 zł.

Stfan potfodu.
.... .... .... ""1 "" 1 rr , i . ... .... .....

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700mm+

Temp.
pow.

O. c.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

8.8.1poł. 55,7 21,7 9 N.E.3.

8. 8. 9 wiecz. 57,3 15,6 8 N.N,E.

9,8,7rano 58,8 14,2 10 Cisza

.... r -

Temperatura doby ubiegłej: średnia 16,8

najwyższa 22,5 najniższa 9,3 Wysokość
opadu --
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Kronika gospodarcza.
Stan depozytów w spółdzielniach kredyto-

wych, należą,cych do Związku spółdzielni kredy
towych i gospodarczych w Poznaniu, przedsta
wiał się w dniu 30 czerwca rb. jak następuje:
ogólna suma wkładów w 159 spółdzielniach,
które nadesłały sprawozdania, wynosiła 6.044.641
zł. Suma ta dzieli się ’następująco: 117 spół
dzielni, w woj. pozn. posiadało 1.975 366 zł. wkła
dów krótkoterminowych i 2318058 długotermino
wych, 35 spółdzielni pomorskich miało 622846 zł.

krótkoterminowych i 392494 zł długotermino
wych, 7 spółdzielni śląskich 611687 krótkotermi
nowych i 131190 zł. długoterminowych.

Ogólny stan wkładów pozostał bez zmiany,
ubytek natomiast wykazuje stan wkładów na

Śląsku, zwłaszcza długoterminowych.

Przemysł rybny i jego rozwój.
O przemyśle rybnym w Polsce otrzymujemy,

z wydziału rybackiego C. T . R, następujące!’ in
formacje:

Ogólna powierzchnia wszyst,kich gospodarstw
rybnych w Polsce, wynosi w r. b. około 55.000
ha., z czego na Kongresówkę przypada 600 go
spodarstw o powierzchni 31.000 ha,, na Mało-

polskę 13.000 ha,, na wojewódz,twa kresowe 5.000

ha, na Śląsk 4000 ha., i wreszcie na Poznań
skie z Pomorskiem 1500 ha. W r. b. tworzą się
gospodarstwa rybne o ogólnej przestrzeni około
1000 ha. w całej Polsce, z czego na Kongre
sówkę przypada 8 gospodąrstw — 710 morgów
i na Wołyń 4 gospodarstwa — 420 morgów.

Roczna wydajność tych gospodarstw wynosi
około 5.500.000 kg. ryb, co odpowiada w hurcie
wartości 12 milj. złotych dochodu rocznego brut
to. Gospodarstwa rybne przy kosztach założenia
1 morgi od 200 do 500 zł., dają zysku już w

pierwszym roku przy dokarmia.niu ryb 600 — 800
zł. (250 -— 300 kg. ryb) z morgi. ,

Hodowla ryb w Polsce ma przed sobą bar
dzo dobre widoki, szczególnie w woje,wództwach
wschodnich, obfitujących w wodę. Ogólną po
wierzchnię gospodarstw rybnych, w razie . po
parcia kredyt.owego tej gałęzi przemysłu," mo
żnaby w krótkim czasie powiększyć kilkakrotnie
i w odpowiedniej proporcji podnieść produkcję.
Stoi temu na przesz,kodzę brak kredytów.

W Polsce hodujemy przeważnie karpie pol
skie, posiadające zagranicą najlepszą markę,
pozatem liny, karasie, szczupaki, sumy kalifor
nijskie, i okonie-pstrągi. Obecnie czynione są

próby zaaklimatyzowania w stawach karpio
wych sandaczy. Największa wydaj;ność dzięki
sprzyjającym warunkom klimatycznym, dają
gospodarstwa rolne na Wołyniu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Os... Leśna Huta. Wkładki złożone w ban

kach, kasach oszczędnościowych waloryzuje się
na S%, ale walo,ryzuje się tylko taką część
wkładki, jaka w chwili złożenia odpowiadała
2.500 zł. Waloryzacji ulegają ,tylko władki zło
żone do końca 1922 r. Wkładki po roku 1922
nie ulegają waloryza,cji, tak, iż będą zwra,cane
tylko według relacji i.800.000 ml?’p. - 1 zł.

Czersk, P. B . 507 Adresu nie znamy.

Stały abonent. Henry Ford, Dearbom, Mi-

cłiigau, U. S. A . Carnegie Aleksander, Kinnaird,
Castle, Brechin, Fordfarshire, U. S. A .

,,Hel" - Tczew, l) 99 zł. -f-’ zaległe odsetki,
2) 25 zł.

St. J . Amnestja ma, być ogłoszona jesienią i

sowę, i polityczne, oraz przestępstwa popełnione
sie z chęci zysku. Przytem, kara do trzech mie
sięcy z,ost,anie darowaną, a ponad trz,y miesiące
tylko jedna trzecia. Zresztą, .przepisy te mogą u-

lec zmianie.

A. B. Wielowiecz. Skoro zobowiązanie zostało

prz,yjęte, należy je wypełnić.
M, Z. Lidzbark. Nie znamy.
M. B. Gębice. - Odszukać krewnych można

przez Wydział Konsularny przy Ministerstwie
Spraw Zagra,nicznych,,Warszawa.

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu

zdnia7.8.1926r.

Warunek: Handel kurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto nowe.................. -

....... 26,00—-27,6
Żyto stare s=s Pszenica - 41 - 43.00
Owies ............................................... 27,00— 28,00
Jęczmień — Jęczm. stary —

Mąka żytnia TO% z workami . . . .

— 45,00
, 65o/° , ....

_ 44,50
Mąka pszenna 65% ,, .... 65,00- 66 .00
Otręby żytnie 20.25—21 .25 Otręby pszen. -- 21.75

Ziemniaki jadalne -

. ........... .......... .......

—

Ziemniaki fabryczne...................... ... ,
—

HWTiT-rł--

Bank Polski płacił dnia 9. 8. za:

dolary amerykańskie 8,98.
funty szterlingów 44,05.- i
franki szwajcarskie 174,85. ,

franki francuskie 27
marki niemiec,kie , 215 40.

guldeny gdańskie 174,81
szylingi austrjackie 127,90.
korony czeskie 26,75.

Wartość złota. Pan minis,ter skarbu ustalił
wartość jednego grama złota na dzień 9. sierpnia
1926 roku na 6 złotych. 2,8T groszy.

"Z’

N

apisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowc 10 groszy. 5 cyfr z= 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo,

FKOBKS OSMOBZEM§a
Ogłoszenia większe pod niniejszą rnbrkyą obliczasię na mm. o’ lOO% drożej.

Ola poszukujących posady 20 °/o zniżki.
Drobne ogłoszenia orzyjmuie się do godz. 9 -tej

przed południem.

OMBroiatiiy

załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko
wa, hiooteezne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
Ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
u!. (ieszMieso l Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

(27310

Żurnale mód

na jesień-zimę 1926/27
w wielkim wyborze po
leca Księgarnia Bydgo
ska, N. Gieryna, Plac

Teatralny 3. (17774

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady prywatnie
i Fasy Chorych. Mielu-
szyn, Szczecińska nr. 11.

(17637

Meble
Najtańsze źródło solidnej
roboty, kompletne jadalki,
sypialki i’ wszelkie inne.
Korzystny zakup, dogodne
warunki. Zieliński. Śnia
deckich 48. (F-3478
WMBSiKł

Najtańsze źródło soli
dnej roboty, komoletne
jadalki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel
kie inne odnajwykwin
tniejszych do pojedyń-
czych. Korzystny zakup,
dogodne warunki. (16926

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 4.

Maty
trzcinowe na podbitkę
dła murarzy z drutem
ocynkowanym wyrabia
W. Lutomski, fabryka
mechaniczna wyrobów
trzcinowych w Inowro
cławiu. (1613?

Nianio
zelówki męskie 6 zł, ze
lówki damskie 4 zł, oraz

przyjmuje się obstalunki.
Dworcowa nr. 19. (F-3581

Gięte dswnna
do kół specj. jesionowe
wyr’abia i wysyła Zakład
gięcia drzewa Jan Borow
ski, Nakło, Teł. 80, Skład
w Bydgoszczy Herkules,
Dworcowa 22. (13349

Darmo

katalog płyt gramofono
wych najnowszych na
grań po nadesłaniu a-

dresu wysyła ,,Polska
Płyta" Warszawa, Mar
szałkowska 104. (17812

Na raty
leżanki, kanapy, fotele,
materace, biurka, stoły
rozciągane,. krzesła wy
ściełane w dobrem wyko
naniu tanio poleca Jagiel
lońska 4, drugie podwórze.

(17736 .

Zelówki
męskie 5,58, damskie 3,50
Gdańska 137. (F-3527

Polecamy
na sezon zimowy wielki
wybór futer męskich,
damskich oraz dziecięcych
Pierwszorzędne siły kuś
nierskie na miejsću. -

Na wszelką robotę do
1 września udzielamy
40% rabatu. Z poważa
niem ,,Futerał" Bydgoszcz
Dworcowa 4. (F-3554

Sprzedam
zaraz z powodu starości
nieduże gospodarstwo,
piekarnię ze składem
kolonjalnym,1 3 konie,
3 krowy, 2 jałowice,
7 świń, 2 maciory, 3 wo
zy, żniwo, dużo okopo-
wizny. Cena podług u-

gody. Adres wskaże
Dz. Bydg. (17793

Kto — chce?

nabyć gospodarstwo
pszenno-buraczanej ziemi
to proszę. 40 mórg, w tęm
6 mórg łąki z torfem, dom
4 pokoje, masywny pod
dachówką, 2 mor. ogrodu
owocowego, 3 konie, 4
krowy, 4 świnie, martwy
z maszynami, kompletny
majątek prywatny, Cheł
mińskie, cena 13.000 zł.
Wpłaty od 8-10 000 zł.

z,powodu wyjazdu i wiele
innych posiada biuro ,,Po
goń" uł. Dworcowa nr. 80,
tel. 18-15.

Majątki
odarstwa, młyny, fa

bryki, restauraćje, domy,
wile, składy, mieszkania,
poleca i przyjmuje zlece
nia na takowe ,,Polonia"
Bydgoszcz, ulica Parkowa

nr. 3, telefon nr. 698,
F-3564

Majątki
65 mórg buraczanej ziemi
budynki masywne z ży
wym i martwym inwen
tarzem - 11 000 zł. 90
mórg połowa pszennej
ziemi, prywatne -12000 zł.
18 mórg, budynki masy
wne - 4000.

’ Wiatrak
12 mórg roli 6000 złotych.
Dom z dwoma interesami
40 mórg w mieście 10000.
Wielki wybór dużych i

małych objektów poleca
i przyjmuje: Szkod!arski,
Dworcowa 53, Biuro ,,Mer
kur". (F-3566

Kamienicę
II-piętr. z dobrym skła
dem konfekc. (2 wielkie
okna wyst. przy rynku
mi?asta pomorsk. z woł-
aem mieszkaniem, za
jazd, chlew, ogród owo

cowy etc. przy 7000 zł
wpłaty na sprzedaż
wzgl. korzysta, do wy
dzierżawienia. Ciecier
ski, Chojnice, Człuchów-
ska 42. (17795

Kto chce

kupić korzystnie X dobrze
załatwić, czy to kamienice,
wile, domy z interesami,
mieszkania, składy, młyny
różne majątki ziemskie od
10 do 500 mórg, to po
siadamy w większem wy
borze. Proszę o spieszne
przybycie do biura Po
goń, Dworcowa 80, tel.
nr. 18-15.

10 mórg
ziemi ogrodowej, bu
dynki masywne, żywy
i martwy inwentarz, za

8000 zł na sprzedaż. So
kołowski, Piać Wolności
nr. 2. (F-3502

Baczność!
Posiadłości mieiskie i
wiejskie od 2.500 zł na

sprzedaż. Sokołowski,
Bydgoszcz, Piać Wol
ności 2. (F-3507

Okazja!
3 domy z małą piekar
nią w pełnym biegu
(piekarnia i mieszkanie
wolne) bez długów ta
nio na sprzedaż. Soko
łowski, Bydgoszcz. Piać
Wolności 2. (F 3505

Księgozbiór
500 tomów powieściowych
(nieoprawne) na sprzedaż.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Księgozbiór". (17796

Sprzedam
dobry maneż I rozwerk)
4-konny oraz’ śrutownik
Ramieniowy. Zgłoszenia

27, Bydgoszcz
-Bartodzieje. (17803

Domek
na Wzgórzu Dąbrow
skiego z małym %gro
dem za 2500 zł na

sprzedaż. Wiadomość:
F. Greca, Śniadeckich
nr. 33. \ (F-3 482

Dobra egzystencja.
Odsypię mniejsze przed
siębiorstwo hand!owe w

małem mieście na pro
wincji. Okazja dla zbo
żowca lub rolnika. Do
przejęcia potrzebne 5 000
zł. Zgł. pod ,,2340" do
filji Dz. Bydg. (F-348S

Skład
kolonjalny na sprzedaż.
2 pokoje i kuchnia.
Gdzie? wskaże filja Dz.

Bydg. Dworcowa 2.
(F 3468

Okazja
Z powodu objęcia innego
interesu sprzedam moją
dobrze zaprowadzoną ka
wiarnią wraz z urządze
niem za 3500 zł,, Zapew
nione, powodzenie dla
fachowca cukiernik któ
rego na miejscu brak.
Zgł. pod ,.Kawiarnia" do
Dz. Bydg.’ (17715

Autobus
iak nowy marki euro
pejskiej ,,Brelief z elek-
trycznem światłem, no
wemi oponami zaoaso-

wemi, dwoma w biegu
i gotów do odjazdu przy
kupnie, dlatego, iż na

moją turę za mały, ko
rzystnie na sprzedaż
Zgłoszenia, Kiosek, Cheł
mno? ul. Dworcowa, Po
morze. (17067

Samochód

ciężarowy ,,Szewrolet"
w bardzo dobrym stanie,
jak nów y, z powodu
zmiany interesu tanio
na sprzedaż. Wł. Jasie
wicz, Świecie n/W. Te’
lefon 105. (17802

Okazja
Biurko dwustronne, du
że, łóżko angielskie z

materacem, meblowe i
regały do składu na

sprzedaż. Gdańska 111.
właśc. domu. (F-3442

Bilard
nowo pociągnięty, jak
nowy, z wszęlkiemi przy
borami tanio na sprzedaż.
Ul. Chrobrego 21. (F-3552

Pianino
now’e, krzyżowe, z bardzo
dobrym głosem, niedrogo
na sprzedaż. Pohl, ulica
Lipowa 5 a. (F-3514

Szczeniaczki
wilki pełnej rasy, pięk
ne na sprzedaż. Kwia
towa 9, I. ptr. lewo, od
9—3 po poł. (F-3553

P!aszcze gumowe
sBaBggitelsScSos — po cenie reklamowej

poleca 17766

tifiCfffllSS SZUlC
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1 garderoba
z lustrem, jasno-dębowa
i p,iec kuchenny west
falski na sprzedaż. Ra
cławicka 8. (17824

Rower
nowy na sprzedaż. Gdań
ska 94, interes krawiecki.

(F-3496

2 motocykle
na sprzedaż i to jeden
N.S.U.4P.S.zstarte
rem i biegami — drugi
,,Husąuarna" (szwed) 13
P. S . z przyczepką, star
terem, światłem elektry-
cznem i biegami. Granow
ski, Chełmno, Rynek 30,

(17771

Wilczyca
jednoroczna bardzo czuj
na, dobra do stróżowa
nia, tanio na sprzedaż,
Bielicka 38. (17565

Dywan
do saloniku 3X4 lub
2V2X3l/2 dobrze utrzy
many, korzystnie za

gotówkę kupię. Of.
z ceną pod ,,3443" do
filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-3443

Kupuję
bieżąco : masło centry-
fugowe, miód pszczelny
olej jadalny, ogórki do
kiszenia. A. Bukolt,
skład kolonjalny, Byd
goszcz, ul, Grunwaldzka
nr. 91. ,(17697

Wilk
(suczka) 1 rok stary,
tanio na sprzedaż, ulica
Orła 18, I. ptr. (17756

Pianino
czarne z moderatorem
sprzeda Skład instrumen
tów muzycznych, Poznań
ska 26. (17737

Samochód
,,Protos" 6-osobowy, w

bardzo dobrym stanie,
korzystnie na sprzedaż.
Samochód omnibus ho
telowy ,,Opel" 12 osób,
także na sprzedaż. Zgł.
do Dzień. Bydg, Dod
,,A. B. 200". (17792

Powóz

polowczyk na sprzedaż.
Kujawska 7. Lakiernia.

17829

Pianino
dobrze utrzymane po
szukuję celem kupna.
Of. pod ,,Pianino" do
filji Dz. Bydg. Dworco
wa- nr. 2. (F-3341

Kupujemy
!O% Pożyczkę Kolejową,
8% Konwersyjną i 5%
KonwćrsyjDą. Wielkopol
ski Dom Zleceń, Gdańska
nr. 31/32. (17553

Szukam
kupna łub dzierżawy o-

grodnictwa lub gosoo-
dąrstwa, nadające się
na ogrodnictwo, iecz w

dobrem położeniu. Zgł.
pod nr. 250,, poczta Sadki
pow. Wyrzyski. (17817

Egz. nauczycielka
przysposabia do szkól
wyższych, udziela lekcyj
Specj. francuski, nie

miecki, angielski. Zgł.
pod ,Szkoła1 do Dz. Bydg.

(17596

Udzielam

lekcyj gry na fortepianie
Miesięczny kurs od oso
by 10 zł. Zofja Brazel,
nauczycielka muzyki;
Śniadeckich 40 part, l,

. (F-3549

POSADY
Jeden stolarz

moje się zgłosić, Wala
szek, Wrocławska nr. 3.

417826

Podróżujący
lub podróżująca w mieście
i okolicy dla sprzedaży
książek potrzebne. Toruń
ska 181, parter. (F-3556

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz, uliea Pomorska 32 a

F-3558

Poszukuję
dzielnych pań i panów
do sprzedaży bardzo po
kupnego artykułu. Mie
sięczny zarobek 250 do

300 zł. Mazurek, Byd
goszcz, ul. Sw. Trójcy
nr.5,I.p. (17824

Przykrawaczka
do bielizny, poszukiwana
Zgłosz. tylko we wtorek,
od 2-5. Starzyński, Ma
zowiecka 39. (F-3557

Zaraz
może się zgłosić po
mocnik siodlarski i ta-

picerski. Józef Rotecki,
mistrz siodlarski, Koro
nowo, Rynek 15 (F-3545

Wykwalifikowani
szewcy do roboty paso
wej mogą się zgłosić.
Hetmańska 15, I ptr.

(F-3550

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
przyjmię zaraz, Kuźniak
Inowrocław. (17799

Technik-mechanik

dobry kreślarz i kalku
lator z praktyką w więk
szych zakładach znaj
dzie zajęcie w nowo

organizującej się fabry
ce. Oferty z podaniem
kwalifikacji i żądanych
warunków składać do
lą-go sierpnia w Dzień
Bydg. pod ,,Stemar."

(17705

Praktykant
biurowy z ukończeniem
szkoły handlowej i książ-
kowości poszukuje po
sady biurowej, najchęt
niej u adwokata. Zgł.
pod ,,Praktykant" do
Dz Bydg. (17804

Kasjer-Książkowy
kawaler inwal. 32 z 51.
praktyką, obeznany z

książk. gosp., kasą cho
ryeh i sołectwie, w wol
nych Chwilach może się
zająć dozorem podw.,
poszukuje posady na

majątku ziemskim
zaraz lub później. Łask,
zgł. upr. P . Stefaniak,
Gostyń, Fabryczna, 7.

(17797

Starsza
dzielna ekspedjentka z

wieloletnią praktyką po
szukuje posady jako

pierwsza ekspedjentka
lub kierowniczka składu
bławatów od 1. 9. b. r.

Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,K
76. 76". (F-3508

Dziewczę
uczciwe z wioski szuka
zajęcia do kuchni zaraz

lub później, najchętniej
w Bydgoszczy. Adres
wskaże Dziennik Byd
goski. (17823

Piekarz
i cukiernik samodzielnie
pracuje przed wszęlkiemi
piecami, poszukuje posa
dy. Łask, zgłosz. pod adr.
Marjan Zentkowski, Ry
narzewo, powiat Szubin.

(17735

1 ec łmiczka-dentyst.
prac, w kauczuku i w

złocie, poszukuje z dniem
1. 9. 26 r. lub później
posady. Miejscowość
obojętna. Źgłosz. skie
rować pod ,.Techniczka’
do admin. Dzień. Bydg.

(17721

Nauczycielka
niewykwalifikowana
5-letnią praktyką, wła
dająca językiem polskim
i niemieckim, szuka po
sady jako nauczycielka
domowa,,najchętniej na

majątku. Of. proszę
składać do Dz. Bydg,
pod ,,P. Z. nr. 23".

(17794

Służąca
uczciwa, pracowita, po
szukiwana zaraz na wieś
do pomocy gospodyni
przy kuchni i drobiu.
Zgłoszenia osobiste w śro
dę 11-go między 3—5 w

Hotelu pod Orłem. Wia
domość u portjera. (17800

Poszukuje
dla syna mego, który się
już uczył 13 miesięcy,
dalszej nauki w zawo
dzie rzeźnickim. P . p .

mistrzów rzeźnickich
uprasza się o łaskawe
zgłoszenie. Langowski,
Inowrocław, ul. Pade
rewskiego. (17777

DZIERŻAWY
Do wynajęcia

zaraz stajnia do 3 koni
z pomieszczeniem dla
siana, i 2 śpichrze.
Dworcowa 63. (F-3547-

Poszukuję
2 ubikacje parterowe jako
składnicę na towar czysty
i lekki. Of. pod ,,W. G."
do Dz. Bydg. (17778

Poszukuję
dzierżawy 3—10 morgo
w’ej posiadłości Kriesel,
Bydgoszcz, Gdańska 74.

(17643

Poszukuję
dzierżawy piekarni w du
żej kościelnej wsi lub
małym miasteczku. Na

życzenie kaucja. Stanisław
Bobkowski, Jeżewo, pow.
Świecie. (17654

Obszerny
skład kolonjalny, wyro
bów mięsnych, piwa i ty
toniu do wydzierżawienia
od gospodarza. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Wyroby".

(17811

MIESZKANIA

1-2 pokoje
z kuchnią poszukuję. Of .

pod ,,Mieszkanie" do

filji Dzień. Bydg., Dwor-

Zamienlę°
eleganckie mieszkanie
3 pokojowe w Chełmnie
nadające się dla każde
go, na 2 lub 3 pokojowe
w Bydgo=zczy. Zgł.
do filji Dz. Bydgosk.
Dworcowa 2 pod ,Zamie-
nię’. (F-3440

Skład
z restauracją, z mie
szkaniem, zurządzeniem
w dobrym punkcie han
dlowym, zaraz do wy
najęcia. Of. do Dzień.
Bydgoskiego pod ,S. 1005

(17597

POKOJE

Na stancję
z utrzymaniem, gra na

fortepianie, przyjmie in
teligentna rodzina panien
kę z sfer ziemiańskich w

wieku 7—15 lat. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

(F-3501

Na dobrą
stancję poszukuję dwóch

uczni gimnazjalnych.
Rupniewska, Krakow
ska 11. (F-3480

Pokoju ”K
dyskretnego z oddziełnem
wejściem poszukuję. Łask,
zgłosz. proszę skierować
4o fi]ji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2 pod bM.P ." (F-3555

Pokój
ładny, słoneczny, z ła
zienką do wynajęcia,
Grodztwo 28. II p, 1.

(F-3544

Pokój
do wynajęcia. Ciesz

kowskiego 10 w podwó
rzu. (17838

ROZMAITOŚCI

Udziałowcem

zaprowadzonego przedsię
biorstwa może być i po
sadę stałą będzie miał,
kto rozporządza kapitałem
do 2000 złotych lub wię
cej. Of. pod ,,Korzystne"
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-3539

Chcesz

szybko i dobrze wyjść
zamąż, lub się ożenić ?
Zwróć się do Międzyna
rodowego Biura Koja
rzenia Małżeństw ,,Głos"
Serca" Warszawa, Mar
szałkowska 22. (17335

-------- - ------- -- ------ -- --- :-

Fanna

przystojna, wykształcona,
muzykalna i gospodarna,,
posiadająca całkowitą

wyprawę — umeblowanie
do 3 pokoi - narazie 12
tys. zł gotówki (później
więcej) szuka z braku
odpowiedniej znajomości
męża. Panowie tyłko in
teligentni — nie niżej
lat 35, zechcą oferty swe

z dołączeniem fotografji
nadesłać do Dz. Byd. pod
,,W. 200". Rzecz poważna.
Anonimy dą,kosza. (17798 ,

500 złotych
pożyczki poszukuję. ZgŁ
do Dz. Bydg . pod ,,Wy
%ki procent", (117818



?fStrZ’fOS- Wtorek, dnia 10 sierpnia 1926 r. Nr. 181

Piszę
różne podania. Pod Blan
kami 11. (17828

Fotografia
do legitymacji! zł,’ 12 po
cztówek 3 zł, portret 2 zł.
,Wiol” Sienkiewicza 44.

(F-3528

,,Tęcza"
jedyna w Bydgoszczy pol
ska chemiczna pralnia i
farbiarnia parowa, Grun
waldzka 104, telefon 927.
Czyści i farbuje w prze
ciągu 3-6 dni, plisuje
i gufruje w 1 dniu. Sta
ranne wykończenie, ceny
bezkonkurencyjne. Filje:Śniadeckich 24, (Plac Pia
stowski,) Gdańska nr. 133,
Św. Trójcy nr. 27, Grun
waldzka 104, Inowrocław,
Dworcowa 4. (F-3538

Okazja!
3 domy z dobrze pro
sperującą. piekarnią w

pełnym biegu (piekarnia
i mieszkanie wolne) bez
długów tanio na sprze
daż. Sokołowski, Byd
goszcz, Plac Wolności 2.

F-3503

Pianino
czarne krzyżowe. 7% ok
tawy, instrument I. kla
sy jak nowy na sprze
daż. Oferty pod ,,Krzy
żowe" do Filji Dziennika
Bydgoskiego. (F-3542

Kamienicę
w Gdyni nader korzystnie
położoną, wydzierżawię na

przeciąg 10-ciu lat. ka
mienica mieści w sobie
. interes, osobne ubikacje,
2 stajnie i wielkie pod
wórze. Stosowne na inte
res. Oferty pod ,,Gdynia”
do ,Echa Gdańskiego”,
Gdańsk. (17832

Wózki
dla dzieci, jeden duży ko
szykowy na resorach, dru
gi sportowy oba w dobrym
stanie na sprzedaż. Wia
domość Dworcowa 18 (na
rożnik) I.. p. (F-3548

Jadalka
dębowa, sypialka jasna
kuchnia biała za 1C00
zł. zaraz na sprzedaż.

Gdzie ? wśkaże Dom
Górnoślązaków, Śnia
deckich. 6 a. (17819

Bufet
i kredens nowo forniero-
wany korzysfnie na sprze
daż. Najdrowski, ulica
Pomorska 42, stolarnia.

F-3559

Salonik
damski, biały, 8 częścio
wy, pluszem kryty, za

225 zł. ewtl. na spłatę
- sprzeda. Lubelska nr. 8,
II. lewo. (17844

Sprzedam
drzwi, taczki żelazne, be
czki, drut i różne rzeczy.
Grunwaldzka 110. w podw.

(17841

Także na raty
żadna zwyżka cen. Wiel
ki wybór w wykwint
nych i pojedyńczych me
blach. Dogodne warunki.
Sypialki 300, 450, 500 675
zł,, jadalki 450, 625 725,
pokoje męskie 425 zł,,
bufety 210. 275. 295 zł.,
kuchnie 55, 65 95 125 zł ,

szafy do rzeczy35, 42, 55
65. zł,, szafonierki 30.
35,40. 45,55 zł.,kanapy 25,
42, 55. 65, 85 zł., leżanki%
35—78 zł., krzesła 4-8
zł., łóżka 15—35 zł,, stoły
7-23 zl. -materace 18.
25, 30. 35 zl., spirale 15,
18, 20, 23 złotych,
fotele pluszowe 18, 25,
45 zł., leżak 25 zl.,
waga decymalna 35 zł,
kocieł rzeźnieki 55 zł,,
krzesła ogrodowe 6 zł,,
ramy do firan 1 zł.,
prawie nowa maszyna
do szycia 250 zł , umy
walki z marmurem 55,
48 zł, biurka 45, 75, 85
zł., panelka 12 15 zł.

_ ,

maszyna do pisania 125
zł., szafa do biura z ża
luzją 110 zł, biurko cy
lindrowe, sekret, biuro
wy, stoły do pranrn
maszyna szewska, regu,
lator na sprzedaż Okolę,
Jasna 9, tylny dom, ptr.
lewo, 7 minut od dworca.

(17847

Domy
ze składem na sprzedaż,
wpłata 6000 zł, lub za
mienię. Brzóska, Gniew,
Sobieskiego 9. (17656

KURNA

Kupuję
stale każda ilość dobre
go jęczmienia za n- tych-
miastową gotówkę. Fa
bryka kawy słodowej
SŁÓD, Bydgoszcz. Nad
Portem 2 telefon 1172.

17854

Kupię
pianino lub fortepian
(skrzydło) używane oraz

meble klubowe. Oferty
do Fil,ji Dziennika Byd
goskiego pod ,,Meble".

F-3543

Broszkę
prawdziwy granat, po-
szukuię celem kupna
Łaskawe Oferty pod ,.L
K " do Dz Bydg. (17821

POSAbsr

Kucharka
od 1 września do samot

nego pana, obeznana z

wszelką pracą, potrzebna,
Zgłoszenia (20-40 lat) z

fotografją, świadectwami
i wymaganą pensją pod
,,Kucharka" do Dz. Bydg.

(17825
Piekarz i cukiernik

natychmiast potrzebny,
czeladnik piek. Promenada
nr. 39. (17830

Służącą
uczciwa i pracowita do
wszystkiego potrzebna.
Grunwaldzka 17. (17848

Dobrze

wykwalifikowany, samo
dzielnie pracujący bla
charz i instalator na stałe
zajęcie, potrzebny zaraz.

Józef Sporny, mistrz bla
charsko-inst., ul. Moniu
szki la. (17827

Poszukuję
storsza dobrą dziewczy
nę. która umie gotować
zaraz lub od pierwszego
Zgłosić się Gdańska 2
I. piętro. Pietrzakowa

F 3562

Potrzebny
zaraz dobry samodziel

ny piekarz. Osobiste
zgłoszenia do Fjrmy
. ,Carmel" Dworcowa 65

F-3561

MIESZKANIA
Starsze małżeństwo

bezdzietne poszukuje 1—2

pokoi z kuchnią w po
bliżu tramwa,ju, komorne
za rok zgóry. Oferty przyj
muje Konieczny, Siemi
radzkiego 1.1 p pr. (17776

Służąca

sumienna i uczciwa z

własną pościelą zaraz

potrzebna- Sienkiewi
cza 30, skład ko’onjalny.

F-3563

poszukuje
domem z

Dobra praczka
e prania po za

omem za 4 zł dziennie
Oferty do Dz. Bydg pod
,Pranie". (17837

Dobra kucharka

potrzebna zaraz lub od 15,
4 małe pokoje do sprzą
tania. Zgł. od 3—5 popoł.
Polanka 4, Wielkie Bar
todzieje. (17843

Kuczer

starszy z branży piwa
i wód mineralnych po
trzebny zaraz Niedziel
ski, Sienkiewicza 6.

(17834

B

Pokój ”

dobrze umeb!ow. z uży
waniem kuchni wynajmie
Batke, Sw. Trójcy 22 a

(17833

Pokój
z kuchnią i meblami wy
najmę Podgórze nr. 10.

(17820

2 pokoje
bez mebli poszukuję w

centrum miasta. Oferty do
filji Dzień Bydg. Dwor
cowa 2. pod 2 ,,pokoje”.

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Cieszkowskiego nr. 7, I.

(F-3522

Wilczak.
Duży pokój frontowy
dla 2 osób, z całodzien-
nem utrzymaniem za
raz do wynajęcia. Na
kielska 19 II lewo. (i7475

Ładny
pokój do wynaięeia, ul
Grodztwo 9 I. ptr. lewo

F-3’60

Dobrze
umebl pokój wynajmę
Gdzie ? wśkaże Dzień
Bydg. (17835

Pokój
umebl. do wynajęcia
Pomorska 22/23, II p, pr

(17840

ROZMAITOŚCI

Wspólnika
do dobrze prosperującego
handlu detalicznego w

Bydgoszczy w celu roz
szerzenia takowego po
szukuję z kapitałem do
5000 zł. Udział w pracy
niekonieczny. Oferty do
Filji Dz. Bydg. Dworcowa

nr. 2 pod ,Merkury,
F-3568

Wspólnika
6-10 000 zł. gotówką na

majątek ziemski, połą
czony eksportem drzewa
natychmiast potrzebny.
Gotówka bankową gwa

rancją zapewniona.
Współpraca, nie ko
nieczna. Oferty do Filji
Dziennika Bydgoskiego
ood ,,Wspólnik" (F 3551

Przybłąkał
się wilk. Zapytać się
Karwecki, Podolska 3.

F-3565

Kawaler
urządnik, bawiący na ur
lopie, wieikp. lat 32, sym
patyczny, życzy szybko
znajomości Pań w celu
matrenionjalnym. Zgłosz,
Pań sympatycznych, z do
brym charakterem, przyj
muje Józefa Kłopocka,
Bydgoszcz, Gdańska 41,
II. piętro. (17846

Kawaier
kupiec, lat 30. posiada
jący większy majątek,
poszukuje panny z kilku
tysiącami lub dobrym

interesem Spieszne
zgłoszenia proszę do Dz.

Bydg. pod ,.Kupiec" 30,
17801

400 złotych
pod zastaw wypożyczę,
Zgłoszenia pod ,,4 0" do
filii Dziennika Bydgo
skiego, Dworcowa nr. 2,

F-3552

1500-2000 zł
za wysokim procentem
lub udziałem w zyski
przynoszącem przedsię
biorstwie. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,E." (17845

Duża nagroda!
Zgubiono zegarek dam
ski, bransoietkowy firmy
La Minutę". Znalazcę,

raczy odnieść Kołłątaja
nr, 5, Rac ęcka. Panów
jubilerów proszę o zwró
cenie uwagi. Telefon 303,

(17831

W sobotę, dnia 7 sierpnia 1926 r. zmarła w Bogu po dłu
gich cierpieniach opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św,
moja droga żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia

S.p.

Z raiClBCBlslteicSR

Marja Chałas
przeżywszy lat 75, o czem donosi w nieutulonym smutku pogrążona

korzystnie w wielkim
wyborze (7160

F, Mi. Silisla 1.

Stołęźyn, dnia 8 sierpnia 1926 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go sierpnia 1926 r.

o godzinie 8,30 rano z domu żałoby. 17833

Samochód
4 osobowy marki ,,Pro-
tos" zdatny do użytku
na zupełnie nowych o-

oonach, siła motoru 8/21
S, K,, cena 2500. złotych

MALA5WWSK9
Górzno, pow. Brodnica

17813

Umożliwiam każdemu 17253

kupno nagrobhów
dla swoich ukochanych Zmarłych

- po nnffasissej cense

w najlepszem wykonaniu oraz na

bardzo borziasfnyeSi
warunHcacla spScsi!gąa?

Oi. Wodzach,
mistrz-rzeźbiarz kamieniarski

ul. Dworcowa 79.

W postępowaniu upadłościowym co do firmy
L. Hempier, Fabryka Powozów w Bydgoszczy

ui. Dworcowa 77 odbędzie się II. podział za
liczkowy w wysokości S%.

Tymczasowo są do dyspozycji nieuprzywilejo-
wanych pretensji 2500 zł .

Zestawienie uwzględnionych wierzytelności moż
na przejrzeć w sekretarjacie ,Sądu Powiatowego
Pokój 9. (17851

Maksymiijan Lewandowski, zarzadca upadłości
Bydgoszcz, ul.Dworcowa 95a.

Jam! w Wtt

odbędzie się w czwartek,
dnia 12-go sierpnia br.

na bydło i konie.

YDBffl HXA jwt Rajleunsm i naitateiii di piała.
Kii? jert RjWia i nailaiszya pmzMea aydlatTB.

4738

Konkurs.
Przy zakładach wodociągowych gminy miasta

Chełmna (Pomorze) poszukuje się na stałe

InsfOiSoMoro
oa prace instalacyjne wodaciagawa-kaualhacyjne.
Wynagrodzenie tygodniewe wedle taryfy płac

Centr. Związku Pracodawców Ziem Zachodnich z sie
,dzibą w Bydgoszczy, plus 20 % dodatku.

Reflektanci zechcą nadsyłać swe podania do
Magistratu gminy miasta Chełmno (Pomorze)

oddział wodociągów, do 15-go sierpnia 192S r.

godz. 14-tej.

Uwierzytelnione odpisy wszystkich świadectw
należy do wniosku dołączyć. (17816

Platgistfrcat
(_ł) w Z, Fr. Ebłowski, burmistrz.

Sprzedaż przymusowa.
W Środę, dn:a 11. bm. o godzinie 10 przed

południem będą w Browarze MySIęcinek przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty sprzedane: (17830

3 samochody ciężarowe. 1 przyczepek, 1 wóz kryty na gumach,
2 bryczki, 4 roiwazy, 9 kani, 50 kuf składowych (pa 30 hi.
pojemności), 5 kadzi fermentacyjnych (pa 30 hi. pojemności),
pianino, bufet dębowy, duży siół rozciągany i 12 krzeseł.

Koziowsfiffl, kom, sądowy w Bydgoszczy.

17805)

fupudełku t n fblemi

OSUWA POT i NIEMIŁA WOH

;RAK. MÓG. PACH
jfabr//kfpne/wrótts rńemip/n+
farrTicrceufyeinyc/) SlP/tanuusM-

1
fabrykatu Welgera. w

dobrym stanie, sprzeda
na dogodn. warunkach.

Bydgoski Handel Żelaia
właść. Mas Seelig

Bydgoszcz, JagielłonsRa nr. 4H7
17814

Lokalu
poszafijkiBjeH!iy
sklepu z 3 — 4 pokojami w centrum

miasta lub w pobliżu. Oferty do

A encji Wchodniej, ulica Sniaciec-

kich 13 dla ,,K." 17661

Licytacja przymusowa.
W piątek, dnia 13 sierpnia br. o godz.

10-tej przed południem sprzedawać będę
w Fabryce Porcelany w Chodzieży pu
blicznie najwięcej dają,cemu za gotówkę :

11.200 filiżanek z o(i(istawkaitii
3.000 talerzy
4.000 kukkćw. (1,81,

Strychalski, egzekutor miejski w Chodzieży.

Główne
13-ej boterji Państwowej

rozpoczyna się 11, 8. r. b. - 13. 9. rb.

największa wygrana 4HBOOOO zł.
Losy są jeszcze do nabycia — % zł. 200, V4 zł, 50.

l§K EtSoSCl%, kolektor
ąSiKBfiezHWO, ui. Tumska 5. Telefon 200.

P. K . O . Poznań 207907. (16688

lite%agco

teipofotnieibei bólu usuną

GOCISfil
-fHÓKĘZGRUBWĄ .BRBBAUMt

do wożenia ziemi

Beobdi
Fabryka Konserw S!iesnych T.
Bydgoszcz, ul. Promenada 1

Tel. 343 I 420. (17670

Badzie

w wagonowych partjach
wszelką starą pocynlo-
waną i białą (17806

BbIcbcSi^
jak- puszki od konserw
itd. z wyjątkiem blachy
emaljowej. Zgl. do Dz.
Bydg. pod ,,Surowiec”.

9

ACEHTURA
,,Dziennika Bydgoskiego"

= Księgarnia Polska =

Niehata WinnickiegoW SffihfflClflB.

okrąglaków j
uifiB"Ernillła inrilnum S rła^nmn

!Agentura!
|| ,,Dziennika BySgoskiegfl"

jak: sosnowe, Świerkowe, jodłowe i dębowe.

Spieszne, najtańsze oferty loco stacja załadowania

uprasza się do Biura Ogłoszeń ,,PAR”, Bydgoszcz,

Dworcowa 72 pod ,DRZEWO% (1)78221

ii Warsiński
i: =Choinice =

|| - - skład żywnościowy. - -

Ibjtóui___ J
nu

Zapalcie
pa stacjach , kolejowych
w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej, rRuch”

,,Dziennik Bydgoski"

gSOjSMŚ^feOWWBBSe.

Towarzystwu Ubezpieczeń ,,KISOSW’ Sp. Akc,_w Warszawie składam ni-

niejszem swe serdeczne podzięko w.a nie za wypłacenie mi kapitału pośmiertnego
z polisy Nr. 6757 w sumie:
WoSL siraases’iiB^gsKasSGScSa SOOO CrfflBSlc%c)
po zmarłym mężu moim ś. p. JgdbzseSise

Aczkolwiek mąż mój był ubezpieczony zaledwie nie pełnych cztery miesiące, jednakże
T-wo ,,EUROPA% znane ogólnie ze swej solidności, po dostarczeniu niezbędnych doku
mentów, przewidzianych w Ogólnych Warunkach Ubezpieczeń, w kilku dniach moją nale-

żytość w gotówce uregulowało.
Wobec tego mogę z najczyst3zem sumieniem polecić T-wo

wszystkim osobom dotąd nie Ubezpieczonym.
Jednocześnie dziękuję bardzo p. dyr. Aleksandrowi Wolffowi z Bydgoszczy

za wszelkie zabiegi, jakie miał z tytułu tej likwidacji na tut. urzędach.
(-) ńcirja Jffiraszewsba z B,ydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 7 sierpnia 1926 r. (17839


